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POZNAŃ, 7 stycznia.
Nową erę parlamentarną we Francyi powitały 

ystkie niemal giełdy europejskie znacznćm podsko 
nem papierów. W kraju samym nie tylko stolica 
i prowineye przyjęły z niekłamanym zadowolnieniem 

■ot cesarza ku rządom konstytucyjnym. Korespondent 
yski berlińskiój Kreuz Ztg przyznaje, że partya 
■anistowska czuje się zup’lnie pobitą a szamotanie 
skrajnćj opozycyi najmniejszego nie ma w szerszćj 

iliczności udziału Nordd. Allg. Ztg cytuje dziś 
wa pana Olliviera w roku 1867 pisane do pana ba- 
a Rabenau, członka północno-niemieckiego sejmu, by 
lich jak najpomyślniejszy dli pokoju Europy wywieść 
toskop.
! Tymczasem od Połaocy i Wschodu brzmią wiado­
mi dzisiejszo nie całkićm pokojowo. Kraj dowiaduje 
, że mimo słoty i zimna rząd moskiewski nieprzer- 
nie i z wielkim pospiechem prowadzi uzbrojenie 
irowiantowanie twierdzy Brześć Litewski, tak. iż co 
tń do 100 furmanek włościańskich jest zajętych, 
drugićj strony donoszą do Gazety Nar. z Ukrainy, 
Moskale budują na Dnieprze płytkie statki do usku- 
smiania wylądować. Budują je osoby prywatne, ale 
zyscy wiedzą, że nie na cele prywatue, lecz dla rządu, 
nborn, panujący nad ujściami Dniepru, fortyfikują Mo­
dę z całą usilnością.

Jak piszą z Wiednia do augsburgskićj Allg. 
;g, i w Bułgaryi agitacya wzrasta. Faktem jest, że 
, Porta wysłała tam znowu 10 tysięcy wojska, żeby 
mocnić załogi wzdłuż Dniepru, i że z największćm 
isileniem pracują nad utworzeniem flotylli na Dunaju, 

którój już 5 okrętów ma być gotowych. Zdaje się 
geto, że i tym razsm W. Porta oczekuje niebezpie- 
»ństw z rumuńskićj strony Dunaju. Szczęściem Ser- 
i tym razem nie myśli popierać ambitnych planów 
lmunii, chociaż pozornie utrzymuje z nią dobre stó- 
pki. Pierwsze wskazówki o agitacyach bułgarsko- 

uńskich, otrzymano w Carogrodzie z Serbii. — 
sunek pomiędzy W. Portą a Egiptem także znów się

prężą.

WlaUorrsoóo! urzędowe.
NPan raczył górnikowi Kożuchowi w Bytomiu w Gór­

ni Szląsku nadać medal na pętlicy za ocalenie życia.

E orespondeneye Dziennika Poza.

fYledeA, 3 stycznia.
amierzone objawy manifestacyi w reichsracie na rzecz centra- 
tycznej większości gabinetu. — Cel ich. Jakie będzie za- 
owanie opozycyi? — Zamiar Tyrolczyków wystąpienia z reichs­
tu. — Kłopoty węgierskie. — Pogranicze. — Ministeryum. —

Taaffe).
W. Chociaż dotychczas nie ma jeszcze pewności, czy 

isarz się zdecyduje zatrzymać część czy wszystkich mi- 
strów, to jednak wiadomo, że większość niemiecka 
idy państwa wystąpi ostentacyjnie z objawem swój 
’mpatyi dla ministrów centralistycznych, tak zwanych 
ięc i u. Ma to nastąpić przy dyskusyi adresowój naj- 
zód w komisyi, a potćm w izbie, gdzie Niemcy 
sżden ważniejszy ustęp zamyślają uwydatniać w duchu 
äutralistycznym; projekt zaś do adresu, którego wy- 
racowanie powierzone zostało członkowi wydziału, hra- 
emu Spiegel, ma być odrzucony jako zanadto autono- 
iczny. Izba panów może jeszcze dalój pójdzie w swój 
anifestacyi na rzecz i korzyść ministrów centralistycz- 
?ch, gdyż redakcyą adresu poruczono znanemu ze swych 
irmanizacyjnych aspiracyi hr. Antoniemu Auersperg 
Inastasiuä Grün), który należy po partyi ultra centra- 
stów w izbie panów.

Większości parlamentarne w obu izbach rady pań- 
wa chcą przez taką jednozgodną manifestacyą wywrzeć 
acisk na koronę i utwierdzić ją w przekonaniu, że 
dko oparta na czynnikach teraźniejszych, tj. reichsra- 
e i ministeryum niemiecko-centralistycznóm, może być 
’okojną i pewną, że pokona wszelkie trudności.

Wykłady publiczne w Paryżu
urządzone przez

Komitet Naukowej Pomocy.

Odczyt Józefa Kulińskiego:
O znaczeniu i drogach badania przyrody.

Gdyby odczyty urządzone przez Komitet Naukowćj
«mocy innćj korzyści przynieść nie miały, prócz oka- 
'nia sił naukowych emigracyjnćj spółeczności, już 
'Jłyby bardzo użytecznemi. Siły te, jak się co dzień 
iięcćj przekonywamy, są nie małe. Należy je atoli 
?chęcić do ujawnienia się, dać im pole do okazania 
■8) aby je Polska spożytkować mogła. Wojna tworzy 
trałów, katedra profesorów. Katedrę więc Kom.

Pomocy należy tćż uważać nie tylko jako ognisko,
^szerzające zamiłowanie nauki, budzące ruch umysłowy, 

jeszcze jąłjo miejsce, na którćm publiczność zapoznać 
może z ludźmi rozumu i talentu, jacy się w jój

°oie znajdują.
Wspomnieliśmy, że emigracja posiada znaczne siły

[&ukowe, które czekają na sprzyjające okoliczności, aby 
!®oc swój krajowi przyniosły. Te sprzyjające okoliczności 
¡prowadzić, obowiązkiem jest icstjtucyi pracujących dla 
kwiaty narodowój. Ułatwienie w nabywaniu nauki jak

Rachunek ten może być dobry lub mylny, w miarę 
jak się zachowa i jak sobie postąpi opozycya. Jeśli się 
ograniczy na dyskusyi szczegółowój adresu i na sumą- 
rycznóm wotowaniu przeciw treści adresu w dwóch od­
czytach przyjętego, można być pewnym, że centraliści 
pozostaną panami sytuacyi. Bo jakkolwiek ludzie przy- i 
wykli w kwestyach nierozwiązanych i wątpliwych tak 
interpretować rzecz, że się szala na ich korzyść prze­
chyli, i jakkolwiek dziś, szansa powodzenia nieco się 
dla centralistów zmniejszyła, jednak kto przedmiotowo 
ocenia sytuacyą, musi przyznać, że monarcha, nad par- 
tyarni stojący, nie może inaczój osądzać rzeczy i ludzi, 
jak podług dowodów i objawów plastycznych. Węgrzy 
przy każdój wydarzonój sposobności przypominali, że 
żyją samowiednie i dowodzili czynem, że się majoryzo- 
wać nie dadzą. W krótkim czasie okaże się w pra­
ktyce, jaką opozozycya mi wartość polityczną w parła 
mencie austryackira, jeżeli adres przejdzie jak przed 
dwoma laty większością głosów niemieckich bez ta­
kiego protestu, żeby go poczuto u góry i w obozie 
przeciwników, tj. sztucznój reichsratowój większości, 
i odpowiedź parlumentu na mowę od tronu wypadnie 
w duchu centralizacji, wtedy pocieszać się trzeba tóm, 
że może kiedyś nadejdą jeszcze okoliczności bardziój po­
myślne i znajdą się ludzie bardziój szczęśliwi łub więcój 
energiczni.

Słyszałem, że Tyrolczycy przy lada niepomyślnym 
zwrocie rzeczy zamyślają wystąpić z reichsratu; czy je­
dnak sami tj. bez Słoweńców i naszych odważyliby się 
na taki krok, wątpić należy.

Węgierscy ministrowie mają u siebie w domu nie 
mały kłopot, nie mają czasu i wolnćj głowy myśleć o 
kłopotach sąsiednich. W Kroacyi wojskowój, czyli tak 
zwanóm Pograniczu doszło rozdrażnienie umysłów do 
najwyższego stopnia. Powody są rozmaite: ngitacye 
panslawistyczne, podburzania regularne systematyczne 
tych, którzy mają władzę nad prostym ludem wojsko­
wym i z nim są w serdecznój styczności, nie dość ja 
sno określone stanowisko Kroacyi, Pogranicza i Węgier. 
Antagonizm w r. 1848 wywołany i podtrzymywany przez 
kamarylę dworską i jój wiernego sługę Jellacica, mię­
dzy Kroatami (których Graenzerami nazywają) a 
WTęgrami, dziś znowu ex cathedra wznowiony, wszystko 
to złożyło się na jeden węzeł gordyjski, którego roz­
ciąć trudno i rozwiązać nie łatwo.

Dodam nakoniec co mi mówiono o ewentualności 
ministeryum Taaffe, jako postscriptum, tj., że w razie 
gdyby trzej ministrowie mniejszości zestali a pięciu 
wystąpiło, to jeszcze kwestya, czyli skład nowego mini­
steryum nie byłby przeważnie nie tyle austryacki, iie 
czesko-biurokratyczny po myśli hr. Taaffego, który sym­
patyzuje z takim czechizmem, jaki był do r. 1848 i za 
czasów Bacha, gdzie większa ppłowa biurokratów z tego 
kraju się rekrutowała i gorliwie występowała przeciw 
wszelkim narodowościowym objawom.

^Waszyngton, 20 grudnia. 
(Petycya Izraelitów do prezydenta przeciw carowi- — Otwarcie 
kongresu. — Polskie kolonie w Ameryce. Pogłoska. — Pre- 
lekcya pana Sumnera. — P. Bayard Taylor. — Życzenie nowo­

roczne.)
(H. K.) W połowie przeszłego miesiąca przedniej- 

szego wpływu w politycznych kombi n cyach Izraelici jak 
p. Wolfe, archiwista waszyngtońsk, rabin Jacobson 
i inni, wprowadzeni przez sekretarza skarbu pana Bout- 
well, złożyli adres na ręce prezydenta G rauta z prośbą 
o wstawienie się jego do cara za Izraelitami, aby car 
powstrzymał się w prześladowaniu tego biblijnego ple­
mienia w krajach pod jego ojcowską zostających opieką. 
Jenerał Grant przyjął petentów z wielką grzecznością, 
oddał winne uznanie reprezentantom inteligencyjnój i naj- 
szanowniejszój części obywateli, w odpowiedzi wynurzył swe 
oburzenie na gdziekolwiek istniejący system prześladowa­
nia, a szczególniój jeśli się on pozoruje rozmaitością 
rodu lub religii. Jakoż prezydent w parę dni późnićj 
przez telegraf atlantycki posłał instrukeye panu Curtin 
w Petersburgu, aby rzecz przedstawił carowi. 2e ztąd 
do wojny nie przyjdzie wcale, nie wątpimy, zresztą p. 
Catacazi, który rozpoczął swój dyplomatyczny zawód 

i tutaj od wymogi na rządzie ogłoszenia roku 1869 w li- 
* stopadzie nieważności kupli, kuponów i i biletów zni-

i pomaganie w jćj zastósowaniu jest zaiste potęgowa­
niem żywotności, samodzielności i mocy narodowój. 
Usiłowania w tym kieruku nigdy nie są napróżne. Wy­
wołują one zawsze ruch, światło i skupiają ludzi dobrćj 
woli.

Komitet Naukowćj Pomocy, który jako zadanie swo­
jego działania uważa: niesienie pomocy pieniężnćj uczą- 
cćj się młodzieży i niesienie pomocy moralnćj, wspo­
mniane wyżćj ułatwienie bardzo szeroko zrozumiał. 
Urządził odczyty, udziela stypendya kilkudziesięciu stu­
dentom i utworzył ze specyalnych ludzi komisye, zaj­
mujące się wypracowaniem dzieł uznanych za potrzebne 
dla oświaty polskićj, obmyśliwające środki ich wydania, 
a które najściślćj zwiążą emigracyą z krajem, oddając 
na jego usługi te uczone i literackie zasoby, jakie sig 
w niój znajdują. Trzy specyalne komisye, mianowicie: 
komisya pracująca nad dziełami ludowemi; komisya 
literacko-historyczna i komisya nauk ścisłych i przyro­
dzonych, rozpoczęły już swoje prace. Że każda z nich 
znalazła i znajdzie dostateczną liczbę dobrze przygoto­
wanych pracowników, nie wątpimy. W Paryżu mieszka 
wielu utalentowanych pisarzy polskich; lingwistów, histo­
ryków, naturalistów, a zwłaszcza tćż matematyków. 
W ciągu ostatnich lat wyszły tu znakomite matema­
tyczne dzieła hojnym nakładem Jana hr. Działyńskiego. 
Arytmetyka i Geometrya przez G. H. Niewęgło­
wskiego już jest powszechnićj znaną, — teraz opuściło 
prasę dzieło zawierające 70 arkuszy druku p. t. „Za­
sady Rachunku Różniczko wego“ (kosztuje tylko 10 
franków) przez W. Folkierskiego, profesora Szkoły Pol­
skiej na Montparnassie. Dzieło to, ważne i wielce po-

kłychjroku 1863 z bauku w Warszawie, pospieszył już 
z zaprzeniem prześladowania Izraelitów w tolerującój 
od wieków systematycznie Rosyi, przyczóm przytoczył 
na dowód szczodry dar cara na synagogę w Petersburgu; 
na co rabin z Baltimory odparł objaśnieniem nieodzo­
wnej potrzeby posyłania żołnierzy na modlitwy, których 
ma być bardzo wiele żydów w stolicy. Rozbieraliśmy 
to pdparcie, jak p. Catacazego świadectwo o systemie 
tolerancyi, jak i pobudki pospiechu w działaniu pana 
Granta, ale zdaje nam się, że czas zbierania dojrzałego 
owocu jeszcze nie przyszedł. Zresztą pan Seward, który 
hytykowanie mądrości polityki carskiój bez wyjątku 
zganił, teraz się bawi i ucztuje w Meksyku. P. Grant 
tymczasem grzecznie będzie ostrzeżony, że go źle poin­
formowani ze zbytku gorliwości Die dobrze objaśnili 
o prawdach domowego gospodarstwa błogosławionój Ro­
syi, pod najliberalniejszym iiberato rem, jak dzienniki 
tu zowią Aleksandra caral

Szóstego, jako 1 poniedziałku w grudniu, zwykła sesya 
kongresu otworzoną została. Orędzie Granta pierwsze 
o ząaeza się treściwością, lecz może dla tego nie daje 
poglądów głębszych ani na wewnętrzną ani zewnętrzną 
politykę. W kwestyach finansowych jest więcój organem 
p. Boutwella widzeń, jak w politycznych jego przeci­
wnika pana Fisb. Dużo jest sympatycznych westchnień 
dla Kuby, ale ani skałki dla nich nie ma. Sądzono, że 
to się da zmodyfikować w obec 2milionowój petycyi za 
Kubańczykami, złożonój w kongresie, ale uwolnienie 10 
statków z działami, które Hiszpania tu skontraktowała, 
a które były zatrzymane pod pretekstem naruszenia 
praw neutralnych exre wojny między Peruwią a Hiszpanią 
zadały cios nadziejom Kubańczyków, którzy sami swą 
wyspę niszczą, aby Hiszpania nie mogła z niój docho­
dów wybierać.

Donosząc, co się dzieje w Ameryce z rzeczy ją ty­
czących, nie mogę ppuścić kwestyi bliżój nas obebodzą- 
cój. Od kilku czasów już zwracano uwagę, że wielu 
braci naszych przybywa z Wielkopolski mianowicie 
i udają się na daleki Zachód (mówiąc terminem 
miejscowym) to jest do Wisconsin, Minnesota, Michigan. 
Łatwość nabycia gruntu, tylko zdaje się ich skłaniać 
do emigracyi w kraj o 6 miesiącach ostiój zimy i da- 
lekiój od wszelkich łatwych komunikacyi. Czynny, wy­
trwały i przedsiębiorczy p. pułkownik Smoliński, który 
już przed kilku laty pisał w Gazecie Narodowój we 
Lwowie o kolonizacyi w Ameryce, zyskał udział i po­
parcie tutaj p. Caleb Cushing i z jego pomocą uformo­
wał, zdaje mi się, Polsko-emigracyjnu towarzy­
stwo w Wirgini, w Amhewst kantonie, nad rzeką James 
u podgórza Blue Ridge. Nie znam okolic, nie wiem 
dobrze warunków, choć trudno zaprzeczyć, że kraina 
żdaje się być o wiele więcój przyjemną niż Wisconsin, 
lub Minnesota; w każdym razie będziecie mieli sposobność 
sami nie długo o tój propozycyi biiżój przez interesowa­
nych objaśnić się. Jako korespondent wasz powinien- 
bym był więcój wiedzieć, aby więcój módz powiedzieć, 
ais ten raz, dla tego może, żem waszym koresponden­
tem, sądzono, że lepiój jest, abym jak najmniój 
mógł wiedzieć, lub do planów ołtarza się zbliżyć.
I bardzo słusznie, bom stary, a może i dziwak 1 Zresztą 
pismo, które wydawać ma zamiar kompania w angiel­
skim i polskim językach, zdoła nauczyć o wszystkićm, 
kogo to interesować w jakikolwiek może sposób.

Tych dni rozbiegła się wieść, że Kubańczycy z przy­
jaciółmi postanowili schwytać kanonierskie hiszpańskie 
statki, skoro wyruszą z portu nowojorskiego Są ludzie, 
co wierzą i chcą podobnego zamathu, ale czy rząd na 
to będzie obojętnie, choć do czasu patrzał, nie zdaje 
się; tćm bardziój, że p. Sumner i jego stronnicy są 
przeciw Kubańczykom.

Pan Sumner, wierny swym doktrynom, przez parę 
miesięcy czytał prelekcje o „urojeniu kast“ i różnicy 
ras zaprzeczał. Była to propaganda przeciw wstrętowi 
do małżeństw białych z negrami i usprawiedliwienie, 
aby w teatrach, zabawach itd. nie wolno było wzbra­
niać przystępu z powodu różnic rasowych. Rzecz, któ- 
rćj ani Europa, ani nawet południowa Ameryka nie po­
trzebuje dowodzić, one wstrętu yankesów rozumieć nie 
mogą. Ale to nie daje racyi p. Sumnerowi, bo p. Sum­
ner chce prawem zmuszać ludzi staranniejszego wycho­
wania, wyższej inteligencyi, przestawać z ludźmi tylko

żądane w matematycznym dziale naszego piśmiennictwa, 
długo leżałoby w rękopiśmie, gdyby się nie znalazł 
wydawca, który się nie rachuje z groszem, gdy idzie 
o dobro publiczne, a który przez swoje nakłady stał 
się prawdziwym Mecenasem ludzi uczonych. Zapowie- 
dzianćm jest wyjście tomu drugiego dzieła pana Fol­
kierskiego, który zawierać będzie Rachunek Cał­
kowy. Prócz tego zapowiedzianą jest Algebra, 
Trygonometrya przez G. H. Niewęgłowskiego, także 
profesora na Montparnassie i Mechanika Rozumowa 
przez tegoż, — równie i Cynematyka przez E. Ha- 
bicha, który, jak słyszeliśmy, wezwanym został do Peru 
na dyrektora fundującćj się tam Politechnicznćj Szkoły.

Naturalistów mnićj posiadamy niż matematyków. 
Jeden z nich p. Józef Żuliński, mineralog, zajmujący 
odpowiednią jego specyalności posadę adjunkta przy ga­
binecie mineralogicznym w sławnćj paryzkićj Szkole 
Min (górniczćj), dał się poznać publiczności odczytem 
przy ulicy Cadet z dziedziny filozofii natury. Pan Jó­
zef Żuliński jest bratem doktora, o którego odczycie 
pisałem w Dzienniku Poznańskim i bratem księdza 
Kazimierza Żulińskiego, redaktora już nie wychodzącego 
pisma „Wiara,“ — jednćj z lepszych, religijnych pol­
skich publikacyi. Odczyt wczorajszy o znaczeniu i dro­
gach badania przyrody jest częścią obszernćj pracy 
„O Prawdzie w Przyrodzie,“ z którą zapewne w nie­
długim czasie czytająca publiczność będzie miała spo­
sobność zaznajomić się. Szło w nićj prelegentowi nie 
o kwiaty oratorskie i piękne obrazy natury, ale o wy­
kazanie, że podstawą do badań przyrody powinna być 
prawda, zdobywana zmysłami, rozumem i natchnieniem

co wyszłymi z niewoli, często ani czytać ani pisać nie 
umiejącymi, a więc w miarę swój niewiadomości więcój 
zarozumiałymi i natrętnymi. Pan Sumner przyrzekał, 
że warunkiem do głosowania będzie umiejętność czyta­
nia, a teraz nikt nie myśli, aby tych, co chcą być oby­
watelami i sędziami ktoś czegośkolwiek uczył. Oprócz 
kazań fanatycznych i mówców z pnia (stump speaker), 
istotnie obywatele nowi innych nauczycieli nie mają. 
Nie można się więc dziwić, że i zbrodni tyle i tak ohy­
dnych popełnia się codzień po miastach, a nawet po 
spokojnych dawnićj fermach.

Prawda o rosyjskićj sprawiedliwości i przyzwoitości 
rządowćj poczyna coraz więcój wychodzić na jaw. Pan 
Bayard Taylor (Bayard moskiewski), co w 1863 r. zje­
chał tu umyślnie kazać o zaletach rządu Liberatora, 
i co wymyślał w Polsce więcój niż Kątków lub In wa­
li d, śmiał ostatniemi czasy w Chicago takie rzeczy ga­
dać o rządzie moskiewskim i Polsce, iż otrzymał od­
prawę, że może nadal zanićcha swoich paplać solisty­
cznych, a kochać cara będzie mnićj sentymentalnie.

W końcu pozwólcie, że prześlę serdeczne życzenia 
ziszczenia usiłowań Wielkopolanów tak co do spraw ję­
zyka, 6zkół, jako tćż innych swobód z nowo zaczynają­
cym się rokiem.

FBUSY.
* Berlin, 6 stycznia. Jutro zbierają się znowu 

obydwie izby sejmujące po świętach. Będą one musiały 
prace swe przyspieszyć, jeżeli coś pożytecznego zdziałać 
chcą, gdyż, jak to na pewne twierdzą, już w połowie 
przyszłego miesiąca sejm pruski zamkniętym zostanie, 
ażeby ustąpić miejsca sejmowi Rzeszy północno-niemie- 
ckićj; zdaje się zatćm, że rząd nie myśli czekać, aż 
izby załatwią ordynacyą powiatową i prawo o wychowa­
niu. Gdyby to miał na celu, toby sejm Rzeszy najry- 
cblćj mógł się zebrać w kwietniu, ponieważ najmnićj 
do tego czasu izba poselska i izba panów miałaby do 
czynienia, ażeby ukończyć obrady nad dwoma pomienio- 
nemi prawami. Prócz tego i minister sprawiedliwości 
musi rokować z sejmem, a nadto, jak wiadomo, i mini­
ster spraw wewnętrznych zamierza przedłożyć sejmowi 
projekt do nowego prawa prasowego.

Ministerstwo spraw zagranicznych przeszło, jak wia­
domo, z dniem 1 stycznia r. b. na Związek północno- 
niemiecki. Provinzial (Korrespondenz pisze pod 
tym względem co następuje: Podług konstytucyi zwią- 
zkowćj (artykuł 11) uprawnioną jest korona pruska, do 
którćj prezydyum Związku należy, do reprezentowania 
Związku na zewnątrz, do wypowiadania w imieniu Zwią­
zku wojny i do zawierania pokoju, traktatów i innych 
układów z obcemi państwami, do uwierzytelniania i przyj­
mowania posłów. Stósownie do tych postanowień zała­
twiało sprawy zagraniczne Związku nasamprzód pruskie 
ministerstwo spraw zewnętrznych. Do tych natomiast 
przedmiotów, które podług artykułu 4 konstytucyi Zwią­
zku północno-niemieckiego bezpośrednio podpadają pod 
kontrolę Związku i prawodawstwa, należy również „uor- 
ganizowanie wspólnćj obrony niemieckiego handlu za 
granicą, niemieckićj żeglugi i jój bandery na morzu 
i ustanowienie wspólnćj reprezentacji konsularnćj, któ­
rćj koszta utrzymania (podług wyraźnego postanowienia) 
Związek ma ponosić“, o czćm późnićj osobne prawo 
związkowe wyszło. Odpowiednio temu po ustanowieniu 
Związku północno-niemieckiego podporządkowano nie­
zwłocznie konsulaty pod bezpośrednią administracyą i pod 
urząd kanclerza związkowego, na ten cel utworzony. 
Tymczasem celem dalszego rozwoju i uzupełnienia urzą­
dzeń związkowych, zgodnie z wnioskami, postawionemi 
w pruskim sejmie i w sejmie Rzeszy przy okoliczności 
rozpraw nad budżetem na rok 1870, uchwalono całko­
wite przeniesienie ministerstwa spraw zagranicznych na 
Związek i na jego budżet. W skutek tego urząd za­
graniczny z dniem 1 stycznia r. b. wcielony został do 
urządzeń administracyi związkowćj i to jako osobny wy­
dział tćjże pod kierownictwem kanclerza związkowego, 
tak samo, jak ustanowiony został urząd kanclerstwa 
związkowego dla administrowania wewnętrznych spraw 
Związku. W skutek połączenia urzędu zagranicznego 
z urządzeniami związkowemi może być administracya 
konsulatów, która z inną międzynarodową reprezentacy

— ń-
razem, a nie tylko samćm doświadczeniem lub samą 
obserwacyą.

Zanim pan Żuliński przystąpił do bliższego okre­
ślenia znaczenia życiowego badania przyrody, opowie­
dział, jakiemi sposobami człowiek poznawał ów nie­
skończony łańcuch przyczyn i skutków, jakim jest na­
tura. Przy dociekaniu tych przyczyn zrodziło się prze­
świadczenie, że musi być pewien początek, z którego 
ogół wszechrzeczy i zjawisk wypłynął, do poznania któ­
rego nie wystarcza już ani samo spostrzeganie, ani do­
świadczanie, ani indukeya. Do poznania początku wszech­
rzeczy potrzeba wyższćj siły, jaką jest duch ludzki, no­
wych środków, jakie podaje dedukeya, intuicya, czyli 
wejście w samego siebie.

Pewna niewiadoma, po za linią doświadczenia zo­
stająca, do którćj dochodzimy w każdćj nauce, jest ową 
przez Bakona nazwaną przyczyną pierwotną. Pan Zu- 
liński nazywa ją powodem, przyczyny zaś wtórne, 
których sprawdzenie jest dla nas dostępne, mianuje 
wprost przyczynami. „Powód jest to, co sprawia, 
powoduje, lub czyni koniecznćm spełnienie się w danych 
warunkach rzeczy lub faktu jakiego. Przyczyna to wa­
runki same, to jest to, co przyczynia się tylko do tego 
spełnienia lub zjawienia.“ „Przyczyny, jako wyraz sto- 
pniowćj zawisłości rzeczy i zjawisk mogą być poznawane 
stopniowo analitycznie, inaczćj drogą indukcyi. Po­
wód przeciwnie, jako myśl górująca nad ogółem przy­
czyn i skutków, składających się na dokonanie dzieła 
stworzenia, poznanym być może tylko drogą syntezy i de- 
dukcyi.“ Każde więc z miłością prawdy przedsiębrane 
badanie, śledząc po nad przyczyną powód wszechrzeczy,
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Związku w ścisłćm pozostaje połączeniu, połączoną zno­
wu z administracyą zagranicznych spraw.

Minister wyznań i wychowania publicznego wręczył 
NPanu egzemplarz sprawozdania o wyższćm szkólnictwie 
w Prusach w czasie od 1864 do 1868 r., opracowanego 
przez tajnego wyższego radzcę rejencyjnego dra Wiesego. 
JKMość wyraził własnoręcznym do ministra pismem swe 
zadowolnienie z tego, że podług faktycznych danych po- 
mienionego dzieła wyższe wykształcenie w kraju tak się 
podniosło.

Uroczystość koronacyjna i orderowa obchodzoną 
będzie w tym roku w niedzielę, dnia 23 bm., w zamku 
królewskim. Następnie w czwartek, dnia 27 bm., roz- 
pocznie szereg uroczystości dworskich w tegorocznym 
karnawale wielka recepcya z koncertem. Co tydzień 
ma być bal dworski u króla i bal u jednego z ksią­
żąt krwi.

NPan zmuszony był z powodu lekkiego zaziębienia 
pozostać dziś w pokoju i słuchał tylko referatu mar­
szałka dworu. Z tego samego powodu nie odbyła się 
na dziś w południe zapowiedziana rada ministrów pod 
prezydencyą króla. Materyał, nad którym obradować 
miano na tój radzie, przygotowany został na radach mi- 
nisteryalnych, odbytych w dniach 4 i 5 pod przezyden- 
cyą hr. Bismarcka.

NPani przyjmowała wczoraj w pałacu królewskim 
poselstwo chińskie.

Dcia 12 bm. zbiera się tu konferencya statystyków 
celem obrad nad postępowaniem przy spisie ludność. 
Prusy reprezentować będzie dyrektor statystycznego 
biura, tajny radzca Engel, i tajny radzca rejencyjny 
Herzog z ministerstwa handlu, ten sam, który na wy­
stawie paryskićj sprawował urząd komisarza pru­
skiego.

Minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg powró­
cił ze Szląska.

Syn pozasłużbowego ministra skarbu landrat Heydt 
w Hesyi żeni się z córką rzeczywistego tajnego 
radzcy Balana, pruskiego posła przy dworze bruk­
selskim.

AUSTRYA I WĘGRY.
« Wiedeń, 5 stycznia. Zamierzony pomiędzy wię­

kszością a mniejszością ministerstwa kompromis żadnych 
dotąd nie zrobił postępów, z czego wnioskowaćby można, 
że takowy w ogóle się nie uda. Natomiast zdąje się 
być prawdopodobnćm, że ministerstwo w dotychczasowym 
swym składzie pozostanie nadal w urzędzie, dopóki ko­
rona nie znajdzie w stanowisku, jakie rada państwa zaj- 
mie, odpowiednićj podstawy dla swych postanowień a to 
tćm bardzićj, ponieważ już teraz nabyła podobno prze­
konania, że rada państwa, mając do wyboru pomiędzy 
hrabią Taaffe a dr. Giskrą, oświadczy się bez wątpienia 
za ostatnim.

Obok kwestyi przesilenia ministeryalnego nie ma 
drugićj kwestyi wewnętrznój, — jak pisze Wanderer, 
— któraby więcćj w obecnćj chwdi zajmowała decydu­
jące koła polityczne nad kwestyą Pogranicza wojsko­
wego. W węgierskich mianowicie kołach kwestya ta 
stoi na pierwszćm miejscu dyskusyi, co tćż ma 
głównym być powodem obecnego tu pobytu prezesa mi­
nisterstwa węgierskiego, hr. Andrassy. Wanderer do­
wiaduje się nawet z pewnością, że w kołach rządowych 
tak przed-jak zalitawskich zaniechano myśl wcielenia 
Pogranicza w tak zwane Civile i że koła te nie chcą 
nawet tymczasowo przeprowadzić zadekretowanego już 
przez cesarza zniesienia kilku pułków pogranicznych, 
lecz pozostawić wszystko in statu quo. Powodem tego 
postanowienia ma być propaganda południowo-słowiań- 
ska, wichrząca w całćm Pograniczu, która nienawiść mia­
nowicie ku Węgrom do tego podobno doprowadziła 
stopnia, że zaprowadzenie węgierskiego rządu cywilnego 
zdaje się po prostu być nader niebezpiecznćm i zdra- 
dliwćm. Jak wzmiankowanemu zapewniają dziennikowi, 
ma być obraną droga pośrednia, tak że zarząd wojskowy 
i wojsko Pogranicza pozostałyby i nadal jako części 
armii, oświata zaś tylko i finanse przeszłyby pod zarząd 
kroacko-słowiańskiego rządu w Zagrzebiu nie zaś bez­
pośrednio w Peszcie.

Pojawiająca się znowu w rozmaitych dziennikach wieść, 
że cesarz zamierza wkrótce się udać do Rzymu, nie 
ma, jak półurzędownie zaręczają, żadcćj zgoła pod­
stawy i jest nieprawdziwą. — Arcyksiążę Albrecht udał 
się onegdaj do południowćj Francyi, gdzie dla wypo­
czynku dłuższy czas zabawić zamyśla.

WŁOCHY.
45 Florencja, 3 stycznia. Według doniesienia Trie­

st er Z tg były oszczędności, jakie program minister­
stwa nowego był zapowiedział w rozmaitych gałęziach 
administracyi, przedmiotem dyskusyi na ostatnićj, pod 
przewodnictwem prezesa p. Lanza odbytćj radzie mini­
strów. Na radzie tćj zakonstatowano przedewszystkićm, 
że oszczędności, jaką taką wagę mające, dadzą się za­
prowadzić w trzech tylko budżetach: w budżecie wojny, 
marynarki i robót publicznych. Równocześnie jednak 
oświadczył minister wojny, jenerał Gcvone, że ograni­
czenie budżetu wojny w zamierzonćj przez prezesa mi­
nisterstwa wysokości nie da się w żaden sposób prze­
prowadzić bez wystawienia na szwank organizmu armii 
i jćj gotowości do walki. Minister handlu zaś p. Ca- 
stagnola, który prowizorycznie objął tekę marynarki, 
oświadczył wprawdzie, że wszystkim okrętom wojennym

przesłał rozkaz, aby się skoncentrowały w rozmaitych 
portach kraju, gdzie najmnićj potrzebne będą rozbro­
jone i że prócz tego nakazał arsenałom i warsztatom 
okrętowym, aby wszystkich nowych zaniechały robót i 
zbrojeń; lecz mimo to nie mógł również jak na teraz 
podać dokładnie sumy, do jakićjby mogły dojść spodzie­
wane ztąd oszczędności, wyraził wszakże nadzieję, że 
może mu się uda doprowadzić je do wysokości 5 milio­
nów, tj. do sumy, jakićj program po tćm ministerstwie 
wymaga. Nareszcie przedłożył minister robót publicz­
nych p. Gadda po prostu wykaz wszystkich rozpoczę­
tych już lub projektowanych robót publicznych, pozosta­
wiając radzie ministrów, by oznaczyła te, które jćj się 
mnićj potrzebnemi zdawać będą. Tymczasem słychać 
już, że trzy wielkie komendy wojskowe, jakie poprzednie 
ministerstwo mimo wielkiego niedostatku pieniędzy 
znowu było zaprowadziło, zniesione być mają ze wzglę­
dów ekonomicznych.

W godzinach przedpołudniowych pierwszego dnia i 
roku przyjmował król życzenia rozmaitych dostojników 1 
i naczelników władz państwa. Pomiędzy nimi znajdo­
wali się kawalerowie orderu Zwiastowania marszałko­
wie senatu i izby deputowanych, ministrowie, naczelnicy 
najwyższych władz rządowych i miejskich Florencyi. 
Król wyglądał bardzo dobrze i zdawał się być bardzo 
wesołym. Wicemarszałek izby poselskićj p. de Saritis, 
objawił pomiędzy innerni w swćj przemowie życzenie, 
aby królowi danćm było ustalić losy Włoch, przezeń tak 
szczęśliwie inaugurowane. Na to cdrzekł król, że tru­
dności obecne są niezawodnie wielkie mianowicie pod 
względem finansów; spodziewa się jednak z pewnością, 
że gdy wszyscy połączą swe starania i zabiegi, ntród 
bez wielkich ofiar pokona owe trudności, w czćm liczy 
na chętne współdziałanie izby, która nigdy nie zawio­
dła jego oczekiwanie, gdy chodziło o dobro kraju.

Cesarsko-austryacki jacht „Greif“ otrzymał rozkaz, 
aby od dnia 18 mb. był gotowym do wyjazdu, by ce­
sarzową austryacką przewieść z Rzymu do Tryestu. Ce­
sarz austryacki do Rzymu nie przybędzie. — Według 
ogłoszonego wczoraj wykazu statystycznego liczy armia 
papieska 14,526 żołnierzy.

HISZPANIA.
« Dzienniki stolicy bardzo żywo się zajmują wielką 

ucztą, jaką marszałek kortezów przed kilku dniami dy­
rektorom i redaktorom naczelnym prasy madryckićj wy­
prawił. Uczta ta trwała późno w noc; nie spełniono 
podług hiszpańskiego zwyczaju ani jednego kielicha, bez 
wzniesienia przy każdym dwu lub trzykrotnego toastu. 
Że wzniesienie tych toastów wymagało wiele taktu to­
warzyskiego, każdy pewnie przyzna, jeżeli rzuci okiem 
na listę uczestników. Najsprzeczniejsze opinie, najnie- 
przyjaźnięjsze stronnictwa były reprezentowane, a po­
mimo to panowała miła harmonia, prawie kordyalność. 
Rozbierano różne ważne kwestye, tyczące się stanowi­
ska prasy hiszpańskiej w ogóle, mianowicie zaś prasy 
madryckićj a szczególnie inseratów i ich jednolitćj orga- 
nizacyi. Rozmowy te naturalnie nie miały charakteru 
rozpraw publicznych.

Biskup z Ósma zadowolnił się tćm, że publicznie 
oświadczył, iż nie uznaje ani konstytucyi, jaka wyszła 
z pod obrad kortezów, ani rządów Serrana; dodają na­
wet, że zawiadomił ministerstwo urzędownie, iż w obec 
niego bynajmnićj się nie zobowiązał do niczego i to 
czynić będzie, co mu jego sumienie nakaże. Liberalną 
prasa domaga się jednogłośnie, ażeby przeciwko temu 
rokoszaninowi postąpiono podług prawa. Ważnćm jest, 
że półurzędowe dzienniki zgadzają się na to żądanie.

Głównym przedmiotem publicznego zajęcia jest 
w tćj chwili ta kwestya:, „Jakie stanowisko zajmie li­
beralna urna przy rozpoczęciu na nowo parlamentarnych 
obrad ?“ Krąży pogłoska, że stronnictwo zaraz po roz­
poczęciu obrad przez kortezów rozerwie ostatnie nici, 
jakie je jeszcze łączą z rządem. Zresztą unioniści ró­
wnież jak zwolennicy Karola i Izabelli na dwie frakeye 
się rozpadają, które w ważnych punktach ze 'sobą się 
różnią. Dwa te podziały uoscbuiają się w panach 
Rios-Rosas i Pos da Heirera, z których obydwaj dążą 
do supremacji. Frakcya uuionistów, która bardzićj ku 
prawicy się skłania, jest ta, z którą ekskrólowa od nie­
dawnego czasu traktuje. Można ich nazwać właściwymi 
zwolennikami ATonsa.

W Pyrcncach i w innych górach hiszpańskich spadły 
tak wielkie Śniegi, ze poczty francuskie, asturyjskie i ga­
licyjskie spóźniły się o całe dwie doby. Ani na kole­
jach żelaznych ani na żwirówkach ujechać nie można. 
Pod Pajarest kilkaset robotników zatrudnionych odkopy­
waniem szyn; dotąd się jednakże nie udało na tym 
punkcie przywrócić komunikacyi. Również komunika- 
cya pomiędzy stolicą a Icun, Alsansna i Barcena od 1 
bm. jest przerwaną. W Barcena 300 mieszkańców usi­
łowało ze żwirówki śnieg uprzątnąć, lecz tak straszna 
była niepogoda, że nie mogli się na nogach utrzymać. 
Donoszą o licznych nieszczęściach z powodu zasp 
śniegowych.

Nii przyjęcie kandydatury przez księcia genueń­
skiego do hiszpańskiego tronu było powodem przesilenia 
ministeryalnego w tym kraju. Podług jednćj wersyi całe 
ministerstwo pi duło się do dymisyi, podług innćj ustę­
puje tylko kilku ministrów, których zastąpić mają od- 

i znaszający się członkowie stronnictwa unionistowskiego.
Przez to akcye księcia Montpensier znacznieby poszły 

■ w górę. Pomiędzy występującymi ministrami ma się

dochodzi do uznania idei stworzenia, do myśli, do Słowa 
przedwiecznego, do Stwórcy. Ta więc tylko metoda, : 
którą duch naszego języka tak wybornie wskazuje, wie­
dzie nas drogą prostą a krótką do prawdy. Iune me- • 
tody fałszywe ztąd pochodzą, że nie jasno sobie posta­
wiły pytanie pojęcia przyczyny i niedostatecznie odró­
żniły ją od powodu. Dla przekonania się o tćm pan 
Józef Źuliński, którego wykład był mało ozdobny i być 
może nie przystępny dla ludzi nieobeznanych z filozofią, 
oraz z historyą natury, ale któremu nie można odmó­
wić powagi, głębokości i gruntowności poglądów, przy­
stąpił do określenia błędnych metod badania przyrody.

Ustęp o szkole materyalistów więcćj zajął publi­
czność nieprzyzwyczajoną jeszcze do wykładów ściśle 
naukowych. Mateiyaliści odrzucają wszystko, eo się nie 
da sprawdzić doświadczeń» m. Uia nich nie ma powodu 
wszechrzeczy, nie ma Boga. Początkiem wszystkiego 
według nieh jest materya, wieczna, nieśmiertelna. Siły 
są tylko tćj materyi własnościami, duch objawem jćj 
ruchu, ginącym z rozkładem materyi. Materyaliści przy­
taczają jako fakta udowodnione: tak zwane samorodz- 
two czyli generatio spontanea, prarodztwo 
czyli wyprowadzanie wyższyeh organizmów z niższych 
i zawisłość władz duchowych od rozwoju materyalnego. ’ 
Pen Źuliński w wykładzie ściśle logicznym przeko- ś 
rał, że fakta, uważane za dowiedzione, nie są do- i 
witdzionemi, a teorya, na nii h oparta, tyle licząca dzi- j 
siaj zwolenników, jest błędną. Potćm opowiedział, co ; 
jest pozytywizm, założycielem którego jest August Comte. I 
Pozytywizm, zrzekający się dochodzenia początku i prze- ; 
znaczenia świata a poprzestający na odkrywaniu za po­

mocą rozumu i doświadczenia „w gruncie rzeczy jest 
materyalizmem, różniącym się od niego mniejszą od­
wagą a większą uczciwością.“

Wyniki, do jakich dochodzą te teorye, nie mogą 
być stałym i ostatecznym zawodem wiedzy ludzkićj, nie 
dają one prawdy. W inny sposób szukać jćj n leży 
i tam, dokąd, idąc w ślad za postępem i życiem przy­
rody, dochodzi się do przekonania, że po za początkiem 
przyrody są siły, które nas po nad materyą wznoszą. 
Każde stworzenie i każda potęga ma swój cel i prze­
znaczenie. Wszystko, co jest na świecie, jest potrze- 
bnćtn i potrzebującćm zarazem, lecz człowiek tylko sam 
może śledzić swoje przeznaczenie i odgadywać przezna­
czenie ogółu stworzeń. Przyroda w człowieku przycho­
dzi więc do rifleksyi, to jest do świadomości siebie 
a badanie przyrodzenia w tćm najwyźszćm swćm po- 
częćiu, jest zdobywaniem samowiedzy przyrody, 
czyli podnoszeniem całego przyrodzenia do samopozna- 
nia. „Obok celowości wszechrzeczy w przyrodzie, dru­
gim względem, który każdego badacza przyrody zasta­
nawiać musi, jest postępowy w nićj rozwój indywidual­
ności. Śledzenie piętu i postępu tych indywidualności, 
jak dociekanie przeznaczeń rzeczy, to drugie źródło 
prawd najwyższych.“

Pierwszy zaród odrębności w naturze przedstawiają 
atomy. Ich atoli odrębność i własności poznajemy do­
piero po porównaniu ze sobą sumy atomów. W kró­
lestwie mineralnćm odrębność i rozmaitość ciał wielka, 
lecz pierwszą dopiero, prawdziwie okuśloną indywidual­
nością są kryształy, to już są osobniki, czyli ujęte 
w sobie całości. W królestwie roślin ustrój wyższy

znajdować i minister sprawiedliwości Zorilla. Fakt ten, 
tudzież okoliczność, że tenże minister w tych dn ach 
j o iczftS obecności swćj w Barcelonie miał być przed­
miotem zagorzałćj demonstracji ze strony republikań­
skiego stronnictwa, zadają kłam pogłocce, jakoby Zo- 
r Ha, po rozbiciu wszystkich kandydatur do tronu 
hiszpańskiego, miał się oświadczyć za rzeczpospolitą.

Telegramy.
Wiedeń, 5 stycznia. Tag espresso dowiaduje się, 

fe król włoski polecił tutejszemu posłowi włoskiemu, 
aby się wywiedział, czy cesarz w tygodniach najbliższych 
znajdować się będzie w stolicy. Wnioskują z tego, że król 
zamierza niezadługo oddać w Wiedniu rewizytę za odwie­
dziny cesarza, którym choroba króla przeszkodziła.

Paryż, 5 stycznia. Gaulois ogłasza następujący 
telegram z Madrytu: Istnieje podobno plan nadauiare­
jentowi władzy udzieinćj, której to plan jednak u wię­
kszości kortezów na wielki napotyka opór. Zwolennicy 
księcia Montpensier ponowne czynią zabiegi.

Paryż, 6 stycznia. Journal officiel ogłasza de­
kret, mianujący dotychczasowego prefekta departamentu 
Rodanu, p. Henri Chevreau w miejsce p. Haussmann 
prefektem Sekwany.

Rzym, 6 stycznia. Dziś prze południem odbyło się 
drugie publiczne posiedzenie soboru. Dekretu nie pro­
mulgowano jeszcze, bo prace dogmatyczne za mało do­
tąd postąpiły. Po mszy św. złożyli zgromadzeni ojcowie 
pojedyńczo w obec Papieża katolickie wyznanie wiary 
według postanowionćj przez Piusa IV normy. — Zdro­
wie Papieża wyborne.

Madryt, 4 stycznia. Według Im parciał podało po­
dobno całe ministerstwo rejeutowi dymisyą, aby ułatwić 
utworzenie nowego gabinetu.

Madryt, 5 stycznia. Imparcial donosi, że we wto­
rek wykonano zamach na rejenta Serranę; strzelono doń 
dwa razy, nie zraniwszy go jednak.

Madryt, 5 stycznia. Jak Imparcial donosi, nie 
chcą Unioniści zezwolić, aby reprezentanci ich stronni­
ctwa wstąpili przy obecnćm przesileniu do gabinetu.

Madryt,, 6 stycznia. ’ Przesilenie ministeryalne nie 
załatwione. Iberia i Imparcial przemawiają za 
utrzymaniem obecnego gabinetu i za przeprowadzeniem 
pewnćj dyktatury, o którą wnieść mają kortezy ; ta­
kowe mają także podczas tego odroczyć swe posiedzenia 
na cztery miesiące.

Paryż, 7 stycznia. Krótki okólnik p. Daru uwiada­
mia ciało dyplomatyczne o jego nominacji na ministra 
spraw zagranicznych i kończy się temi słowy: Zawsze 
o to starać się będę, aby utrzymać przyjazne stosunki, 
jakie szczęśliwym trafem pomiędzy rządem pańskim 
a Francyą istnieją:

:■

WIADOMO! POTOCZNECCI MIEJSCO1
7* Poznań, 7 stycznia. Onegdajsze przedstawienie 

amatorskie, urządzone przez Towarzystwo Młodych Przemy­
słowców, wypadło, jak zwykle, bardzo świetnie. Teatr był od 
góry do dołu zapełniony, a gra szanownych amatorów, poświę­
cających się z uznania godną echoczością, by tylko przysporzyć 
fundu-zu na mające się budować gmach dla stałej sceny narodo­
wej w Poznaniu, mianowicie w „Nowym Boku“ okazała widoczne 
postępy i wywoływała niejednokrotne huczne oklaski. Śpiew 
pana Stysińskiego przy towarzyszeniu na fortepianie p. Szymona 
Bendy, krakowiak układu p. Budkowskiogo, oraz prześliczny 
obraz-tżywy zaiiowolniły zebraną publiczność jak najzupełniej. 
Składajac niniejszem podziękowanie Towarzystwu Młodych Prze­
mysłowców za mile spędzony wieczór, donosimy jednocześnie, że 
polskie Towarzystwo dramatyczne panów Nowakowskiego i Szten- 
gla już w większój części przybyło do miasta naszego i rozpoez- 
nie stałe przedstawienia, skoro tylko dyrekeya otrzyma konsens 
rządowy. Towarzystwo składa się z sił wyborowych a przy do­
świadczeniu i zdolności artystycznej obu dyrektorów, jako tóż 
przy skrzętnych ich zabiegach rokuje w krótkim czasie zdobyć 
sobie jedno z pierwszych miejsc w rzędzie stałych scen polsk ch. 
Nie można też wątpić, że publiczność gorąco poprze usiłowania 
pp. Nowakowskiego i Szteugla, którzy nie szczędzili mozołu i na­
kładu, by Poznań od razu pozyskał teatr polski a co więcej 
teatr dobry. ,

_ * W poniedziałek o godzinie 5 po południu zbio­
rze się w bazarze po raz pierwszy uzupełniony komitet te­
atralny. Proszeni jesteśmy, aby nietylko przypomnieć o tern wa­
żnćm zebraniu obywatelom, do współudziału w komitecie zapro­
szonym, ale także raz jeszcze zawezwać ich, by przez wzgląd na 
sprawę, o którą chodzi, wszyscy na czas wyzaczmy się stawili. 
Dotąd, ’ o ile nam wiadomo, część zaproszonych nie odpowie­
działa jeszcze komitetowi ściślejszemu na jego odezwę. Byłoby 
pożąd-nem, aby odpowiedź ta nastąpiła przed dniem zebrania tj. 
przed 10 bm.

— * hllasta nasze zaczyna wcześnie w tym roku karua- 
waławać Oprócz jednego większego wieczoru odbyły się już 
trzy kuligi, z których mianowicie dwa ostatnie miały wypiść nad- 
zwycz-j świetnie. Bówmeż i r,a prowiucyi gotuje się, jak nam 
donoszą, kilka kuligów. Gdyby rodziny a przedewszystkićm mło­
dzież, która tak chętnie zimę w Dreźnie przepędza, zjechała się 
w tym roku wcześnie do Poznania, dokąd już teatr narodowy, od 
u epamiętuych lat po raz pierwszy w zimowych miesiącach wy­
stępujący stale, powinien liczny zastęp obywatelstwa z prowin- 
cyi sprowadzić, mógłby tegoroczny karnawał policzonym być do 
najpiękniejszych a zarazem obudzić w n ieście nas. era ruch towa­
rzyski, tyle dla rozwoju naroduwiści polskiej potrzebny.

— * Militair Wocheublatt donosi, że pan Taczano 
wskl, podporucznik z 1 pułku brandenburgskiego ułanów (cesa­
rza moskiewskiego) No. 3, wystąpił jako pótiuwalida i przeszedł 
do urlopowanych oficerów kawaleryi 1 batalionu (Nowemiastj 
n/W.) 2 poznańskiego pułku piechoty No. 19.

— * Posiedzenie reprezentantów miasta tutejszego, za­
powiedziane na onegdaj, nie mogło się odbyć, gdyż ojcowie mia-

i osobność już wyższa. Nietylko treść sama i postać, 
czyli budowa właściwa różni je od mineralr.ńj, ale prze­
dewszystkićm to, co nazywamy siłą żywotną, życiem or- 
ganicznćm, wegetacyą. W królestwie zwierzęrćin roz­
wój indywidualności wznosi się o jeden stopień wyżćj, 
przystępuje tu bowiem do treści, postaci i wewnętrznego 
życia siła dowolnego przenoszenia się, siła czucia i iu- 
teligencyi. Indywidualność człowieka różni się od tęi, 
jaką posiadają inne twory a szczególnićj od zwierzęcej 
samowiednością i samodoskonalnością. Jęst 
on więc wyższym osobnikiem, a tym stopniem przewyż­
szającym w nim nie jest nić innego tylko duch, tchnie­
nie boże. z

Idea postępowego rozwoju indywidualizmu dopro­
wadza do pytania: czy człowiek jest ostatnićm dziełem 
stworzenia? Zastanawiając się nad możnością istót ilo­
ściowo doskonalszych od człowieka, to jest od ducha 
pojętego w jego ideale, nie możemy przypuścić nowego 
koła stworzeń po nad człowiekiem, któreby na ziemi 
wystąpić mogło, lecz możebnćm jest wyobrażenie sobie 
istot, któreby, z człowiekiem jedno koło stworzenia sta­
nowiąc, były od niego doskonalsze jakościowo. „Że zaś 
o czćm mamy wyobrażenie, jest możliwćm, to istnieje 
lub istnieć może, tak tćż i możliwość wyższego ustroju 
człowieka znajduje potwierdzenie we wszystkich prawie 
religiarh, przedewszystkićm zaś w objawieniu. Więc 
i tu jak’wszędzie wypadek wiedzy schodzi się z poda­
niem wiary. Metoda, która nas do tego wypadku do­
prowadziła“, jest metodą genetyczną.“. „Lecz zanim skoń­
czymy — mówi pan Józif Żulmski — zróbmy jeszcze 
krok jeden, wznieśmy myśl do Boga. Uczyńmy to nie

sta nie zebrali się w liczbie dostatecznej do stanowienia uchwał, 
pomimo, że na porządku dziennym znajdował się pomiędzy in- 
nemi przedmiotami wybór przewodniczącego i jego zastępcy. Na 
posiedzenie przybyło tylko 16 reprezentantów, w liczbie tej dwóch 
Polaków pp. Janowicz i Wegner.

— * Pierwsze tegoroczne roki sądu przysięgłych w Po­
znaniu rozpoczną się w przyszły poniedziałek, dnia 10 b. m., 
pod przewodnictwem dyrektora sądu powiatowego pana Bierna­
ckiego z Wrześni.

— * Termin do wyboru posła do sejmu prowincyonal- 
nego z miast powiatów bukowskiego, obornickiego, poznańskiego 
i szamotulskiego naznaczony został na dzień 27 b. m. i r. w Po­
znaniu w hotelu Myliusa. Komisarzem wyborczym mianował na­
czelny prezes landrata pana Wockego.

— * Minlst r skarbu wydal rozporządzenie, ażeby za­
przestano w królewskich lasach spuszczać drzewo, przeznaczone 
w tym roku na sprzedaż i uprzątnięto powywracane drzewo przez 
wicher w dniu 17 grudnia r. z.

— * Jak słychać, mają być zaprowadzono od dnia 1 kwie­
tnia r. b. w obrębie Związku .pótnocno-niemieckiego pocztowe 
cedułkl do zamawiania. Cedulki te mają na celu ułatwić han­
dlującym obrot, gdyż na nich będzie można w kilku wyrazach 
proste zamówienia towarów lub inne wzmianki zapisywać i za 
opłatą 4 fenygów portoryum przesyłać.

" — * W niedzielę po południu o godzinie 2 wyszedł da­
wniejszy restaurator p. Lewandowski, starzec 86 letni, na prze­
chadzkę do Winiar; później znaleziono go w pobliżu tamtejszej 
oberży Laurentowskiego nieżywym. Miał on na głowie kilka 
ran. Wykazano przez świadków, że go przejechały sanki doroż­
karskie.

— * W tutejszych wyższych zakładach naukowych roz­
poczęła się dziś nauka po dwóchtygoilniowych feryach.

— * Dochodzi nas następująca:
„Odezwa z Huextcru w Westfalii 

G. Tak w Wielkiem Księstwie Poznańskiem jako i w Pru- 
Zachoduich po warsztatach i fabrykach rzemieślniczych
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sach
czyli praktycznych mało się usłyszy wyrażeń czysto polskich, 
oznaczających narzędzia i ich użycie, jako też sposób działania 
w rzemiośle i skład sztuki rzemieślniczej. Po większój części 
używają na to wyrażeń obcych mianowicie niemieckich, albo czę­
stokroć wyrażeń tak skrzywionych, że nie inasz języka na kuli 
ziemskiój, w którymby wyrażeń podobnych poprawnie użyć mo­
żna. Zkąd niejeden rzemieślnik Polak, chociaż zdat ,y jako rze­
mieślnik, nie jest zdolnym dokładnie wymówić się o swćm rze­
miośle w języku ojczystym. A więc i wzajemne udzielanie sobie 
zebranych wiadomości sztuki rzenreilniczej, jako i nabytej umie­
jętności, jest przez to rzemieślnikom naszym w języku polskim nie- 
możebnem, co zapewne nie matą jest pr eszkodą w postępie rze­
miosła u nas.

Jeżeli rzemieślnik czyli praktyk Polak doskonali się teore­
tycznie na szkole przemy łon ej lub szkole wyższej rzemieślniczej, 
to wiemy, że w państwie pruskiem nie usłyszy w tych szkołach 
ani słowa wykładu w polskim języku, tylko w niemieckim; więc 
i tu nie ma sposobności wyżój wzmiankowanych wyrażeń nauczyć 
się w języku ojczystym. . . .

W podobuem położeniu znajdujemy się i my siodmiu, któ­
rzyśmy się zebrali na szkole budowniczej w Hoexterze we West­
falii; każden. z nas aż nadto uczuł brak znajomości wyrażeń 
technicznych w języku polskim. Dla t°go postanowiliśmy wspól­
nie nad tćm pracować, by ile możności niewi&domości tćj zapobiedz. 
Ażeby i inni z tej p acy mogli korzystać, spisujemy odszukane wy­
razy alfabetycznie i spis takowy pozostawimy przy szkole naszej 
dla użytku naszych następców Polaków. Lecz na samym wstępie 
przekonaliśmy się, że o własnych silach i wiedzy, stósuakowo do 
potrzeb, nie wiele w tym względzie zrobimy. Do tego zaś nie 
myślimy się posunąć, by dowolnie podobne wyrazy z obcego ję­
zyka na polski tlómacayć, bo tym sposobem moglibyśmy się przy­
czynić do tćm większego wykrzywiania języka naszego.

Jedynym środkiem pomocniczym w naszej pracy byłyby 
niezawodnie książki polskie traktujące o budownictwie, których 
nie posiadamy, i na zakupienie onychże środki nasze nam nie 
pozwalają.

D'a tego przesyłamy usilną prośbę do szlachetnych Pola­
ków i ziomków naszych tak Księstwa Poznańskiego jako i Prus 
Zachodnich, którzy posiadają książki treści budowniczej, by ze- 
chcieli łaskawie nam takowe nadesłać. Z naszej strony 
nr żerny zaręczyć, że książki nam nadesłane nie zaginą i nie 
staną się własnością pojedynczych osób, lecz własnością elewów 
szkoły budowniczej w Hoexterze. Wierzymy, że trudno rozstać 
się z książką, ale cel, na jaki szanowni i szlachetni rodacy nasi 
książki wspommaueby poświęcili, weźmie górę nad przywiązaniem 
do książki. Wyrażając tu raz jeszcze naszą gorącą prośbę, po­
kładamy nadzieję, w chęci wzajemnego wspierania rodaków na­
szych, że prośby naszej nant uie odmówią.

Wszelkie przesyłki i korespoudeneye prosimy na ręce p. 
Herbsta na szkole budowniczćj w Hoexter przesyłać,“

— * Zo sprawozdania szkoły wyższej polskiej w Pa­
ryżu, boulevard du Montparnasse No. 68 za rok 1868 9, to 
jest od dnia 1 października 1868 do dnia 30 września 1869 roku, 
wyjmujemy co następuje:

Datki na rzecz szkoły.
Szkoła przyjmuje z wdzięcznością i najmniejszy dar na 

rzecz jćj, bądź w pieniądzach, bądź w książkach, lub innych i j 
przedmiota h naukowych i z odebrania ich zaświadczać będzie ! 
w roeznem swćm sprawozdaniu. W ciągu roku szkólnego 1868|9 
złożono nie male ofiary na rzecz szkoły wyższej polskiej : książę 
Włady ław Czartoryski jak poprzednich lat, tak i tego roku zco- ,1 
bił szkole ofiarę z dzierżawy gmachu szkólnego, wynoszącą około 
10,000 fr. Nadto na ogólne wydatki szkoły i na pomoc nau­
kową uc;niom ofiarował fr. 4180 Zawiązane przed rokiem po­
śród imigracyi naszej w Paryżu Towarzystwo Naukowćj_ Pomocy, 
wydało na wsparcie uczni szkoły montparnaskićj fr. 2520. Hr.
J. Działyński, który lat poprzednich szkołę był zaonat zył w ga­
binet fizyczuy, wydał na utrzymanie jedae.o z uczni 1200 fr.; 
z książąt Czartoryskich hrabina Działyńska ofiarowała lat poprze- 
dnieli i roku bieżącego dla 4 uczniów szkoły stypendya po 20 fr. L 

i miesięcznie każdemu; członek rady szkólnej p. Szleaker i/fiaro- ■ ' 
1 wal 250 fr ; członek rady p. Żarcz,.ński 80 fr.; inni członkowie 

rady 50 fr. Niektórzy autorowie i niektóre czasopisma raczyły 
nadsyłać bezpłatnie do czytelni szkoły swe wydania.

Wykład nauk.
Wykład nauk w szkole naszej był podzielony na dwa •— 

kursa: niższy i wyższy. W kursie niższym wykładano: arytme­
tykę zupełną, algebrę do dwumianu Newtona włącznie, geometryą fe ■ 
zupełną, trygonometryą, geomeiryą analityczną, geometryą _ wy- 
kreśiną do powierzchni skośnych wyłącznie, fizykę, chemią i ry- 
sunki techniczne. Uczniowie, kończący ten kurs, dostatecznie są “ 
usposobię.i do zdania egzaminu do szkoły centralnej, do klasy 
przygotowawczej w szkole górniczej paryzkiej, do szkoty górników

5 w Saint-Étienne, do szkoły architektury, do szkoły sztuk i ręko­
dzieł w Gandawie, do szkoły wojskowej w Saiut-Cyr, do szkoły 
handlowej w Paryżu i p. Kurs wyższy obejmował: algebrę, ró­
wna: ia wyższych stopni, raihunek różniczkowy i całkowy, me­
chanikę acyonalną i część stosowanej, geometryą wykreślną od 
powierzchni skośnych i zastósowsnie jej do perspektywy, do teo- 
ryi cieni, ciesiołki i kamieniarki, fizykę, chemią i rysunki techni 
c.-.ne. Uczniowie po ukończeniu tego kursu są w stanie zda' 
egzatnen do paryzkićj szk> ły dróg i mostów, do klas specyałnycć 
w górniezćj szkole paryzkiej, do szkoły artyleryi i inżynier^

yi

Po:
W

c
w
bj
c)
(
C

Pr;
I

Li

w

,-t.

li.

dla materyalistów, którzy go nie uznają, ani dla pozy-Jn 
tywistów, którzy o nim wiedzieć nie chcą, ale dla tyciu 
którzy nie przeczą idei Boga, widzą go rozlanegol 
w wszechświecie bez osobowego bytu. Noszą oni na-ta 
zwę panteistów. Pytanie jedno neukę ich osądzi. Py-«, 
tanie zaś to jest następujące: Jeżeli wszystko w natu- S 
rze, w miarę doskonałości coraz wyższym, osobowym 
znaczy się b tern, to czyż Boga, najwyższą i najdosko­
nalszy istność, możemy pojmować inaczćjl“ I j

Z tego treściwego sprawozdania czytelnik ocenićip 
może kierunek prac młodego uaturalisty. Jest to kieł 
runek, o którym już mówiliśmy dawnićj, przyjęty przez 
wszystkich prawie polskich uczonych a zwłaszcza tćżfer
przez Wojciecha Jastrzębowskiego, o którego układzie
świata iwedług śystematu, wyłożonego przezeń w Anan-ln 
ko no mii ma mieć osobny wykład w przyszlćj seryi^ 
odczytów p. Nahielak. Ktokolwiek zajmował się ocenie- 
niem tego kierunku i porównał go z istniejącemi dzi-J[r 
siaj w Niemczech i we Francyi „zkołami filozoficzno- 
naturalnemi, ten tylko z zupełaćm uznaniem może sięp 
odezwać o zasadach, na jakich bracia Żulińscy oparliifo: 
swoje badania o przyrodzie i o człowieku. Posiadają;0 
oni dosyć nauki, aby je podnieść nietylko u*nas ale i za 
granicą, a mniemamy, że to uczynią. (

Co do firmy wykładu, to odczytowi pana Józefa 
Żulińskiego mamy cokolwiek do zarzucenia a zwłaszcza/ 
że jasność jego ucierpiała z powodu szybkiego i nie do­
syć wyraźnego czytania.

Paryż, 31 grudnia 1869.
Aguton diller.
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’ wwéj w Metz i do podobnych naukowych zakładów w Belgii 
" Ljcaryi. W czasie wakacyi, uczniowie szkoły dróg i mostów 
‘ rt¡czéj zwiedzali na prowincyi i za granicą znaczniejsze za- 
1 rsprzemysłowe, kopalnie, roboty przy kolejach żelaznych, ka-

'h i portach morskich. Na nabożeństwo i na konferencye
• ‘¡„e uczęszczali uczniowie do kościoła świętej Genowefy
- 'tllf,°n' Statystyka sskoly.

W roku szkólnym 1 68 9 szkoła wyższa polska miała
' »óle 63 uczniów, a'mianowicie: 53 intemów, 3 xternów i 12 
5 ,vch słuchaczy. Z liczby internów uczęszczało do szkół spe- 
' ¡Jvch 28, to jest do szkoły dróg i mostów 13, do szkoły gór- 
' Łi 11, do szkoły centralnej 3 i do szkoły architektury 1.

5¡cem roku szkólnego ukończyło całkowity kura nauk w szko- 
‘ specyalnych i otrzymało dyplomy wykwalifikowanych inży- 
3 Í» 9, t° jest r® szkoły dróg i mostów 5, ze szkoły górniczćj 
! ,e szkoły centralnej 1 i ze szkoły architektury 1.’ Wstąpiło 

izkół specyalnych 10. Rok upłyniony był dwudziestym pier- 
’ jji istnienia szkoły. W ciągu tego czasu kształciło się 
3 ’jej 616 uczniów. Z téj liczby 195 ukończyło swe nauki 
' igryżu i otrzymało w rozmaitych zawodach dyplomy lub świa- 
1 ukończonych nauk; 69 w innych miastach Francyi, i Bel- 
1 lub Szwajcaryi, 54 kończy jeszcze swe nauki pod opieką 

by; reszta uczniów wyszła ze szkoły po otrzymaniu takiego 
' ¡gjtałcenia, jakiego wymagały praktyczne zawody, którym się 
.’ tóecić zamierzyła, jak pomiary, prowadzenie prac przy kole- 
i żelaznych i różnych innych przeds ęwzięciach publicznych 
1 L-watnych, buchalterya, handel itp. W ostatnich latach liczba 
‘ [¡ów stosunkowo do lat dawniejszych, znacznie się powię- 

Radę szkólną składali: prezydujący książę Władysław
* frtoryski; członkowie honorowi: Sta isław Barzykowski, jene-

-fadeusz Konarski i Teodor Morawski; członkowie czynni:

ÏÜ Chobrzyński, Gustaw Dombrowski, Jan hr. Działyński, L.
„n, Edward Habich, Eustachy Januszkiewicz, Ludwik Nabie- 

Karól Ostrowski, Karól Sulikowski, Franciszek Szemioth, 
1 ¡wery Szlenker, Amancyusz Żarczyński i Kazimierz Szulc, peł- 
’ ï zarazem obowiązki d rektora szkoły. Nauki w szkole wy- 
1 Hali profesorowie: Gasztowtt Wacław, licencié ès lettres; Nie- 
1 Ko-ski G. Henryk, licencié ès sciences mathématiques, egza- 
'■ stor w liceum św. Ludwika; Pillet Juliusz, inżynier architekt, 
1 uczeń szkoły politechnicznej, szkoły dróg i mo3tów i szkoły 

k pięknych; Sągayło Ernest, inżynier, egzaminator w szkole 
ralnéj sztuk i rękodz eł; Siwiński Edward, były profesor kur- 
przygotowawczych do szkoły glówuéj warszawskiej; Stępiński 

B tar inżynier, były uczeń szkoły dróg i mostów i Szolc Kazi- 
doktor filozofii, były profesor yimnazyum katolickiego

toły
kiéj-

realnéj w Poznaniu, obecnie dyrektor Bzkuły wyższej

Przychody 1 wydatki.
Przychód.

Pozostało z roku 1867 8 w kasie gotowizną. 
W ciągu roku szkólnego 1868/9 otrzymano:
. Od rządu francuskiego:
a' zapomogi zwycz. na ogólne wydatk
bj zapomogi nadzwyczajnej............. .
c) subsydya przeznaczone dla uczniów 
Opłata od uczniów................................

... fr. 1739 55

Przychody nadzwyczajne:
. Pożyczono od prezesa rady szkólnćj... fr. 
Pożyczono od p. Januszkiewicza

20000
5000

25750 50750 —
7319 —
1880 —

3000
1C009 13000 —

Razem............ 74688 55
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Rozchód.

(Wydatki przewidziane budżetem:
, Dział naukowy:

a) pensye nauczycieli...................... ...fr. 7920
I b) wypłata subsydyów uczniom w mie-
' ście mieszkającym..................... • 12059 50

c) pomoc dodatkowa uczniom............ « 2260 —
d) wycieczki naukowe.........  ■■■■■....... • 1574

e) utrzymanie biblioteki, gabinetów fi­
zycznego i ch»micznego, papier, 
materyały rysunkowe (621 05) ♦) ■ 641 05

Administracya:
a) pensye dyrektora, administratora i

sekretarza.................................... fr.
b) służba....................................     •
c) lekarz, apteka, kąpiele (163 85) «
d) rozmaite wydatki..........................  •
Odzież, szwalnia, opranie:

a) odzież............................................... *
b) szwalnia i pranie..........................  •
Utrzymanie domu, opał i światło: 

a) reparacje i utrzymań, domu (205 75)»
b) opał.................. (1314 05)...............  »
c) światło.............................................. *
d) utrzymanie ruchomości kuchen­

nych i kupno nowych..............  «
e) utrzymanie ruchomości domowych

i pościel................................... . •
f) czystość domu, woda, zamiatanie •
Żywność....................................................

Activa:
Należność od uczniów zalegająca... 675 —
W kasie.............................................. 934 20
Subsidia od rządu 1 października 5000 — 6609 20

Zatem przewyżka passiwów nad actiwami, czyli
deficyt z roku szkólnego 1868/9 wynosi......  1695 50

Powyższe sprawozdanie przyjęto na posiedzeniu rady szkol­
nej, dnia 24 października 1869. Wszelkiego rodzaju pi3ma, zgło­
szenia się i przesyłki pieniężne adresowane być powinny franko, 
à Monsieur le Directeur de l’Ecole Supérieure Polonaise, 
68, Boulevard du Montparnasse, à Paris.

_ * 2 tyągrówoa odbieramy pismo następujące:
Gimnazvum tutejsze, co tyle zabiegów i pracy kosztowało,

nim rząd tak potrzebny instytut zaprowadził, — robi dziś kło­
poty ludziom uczciwym, — dla tego języka polskiego, w którym 
nauki w trzech niższych klasach miały być udzielane Prawdzi­
wie ubolewać trzeba nad tern, iż ciemna część ludności polskiéj 
powiatu naszego do zaprowadzenia języka niemieckiego do klas 
niższych, jako wykładowego — znacznie się przyczyniła — Boże 
broń rządowi robić niepotrzebną opozycyą, bo ' trudno się z nią 
przechodzi, ale tak jak ławki, kałamarze, tablica i ten pokarm, co się 
dzieci szkólne nim żywią, i powietrze, co nim oddychają, są po­
trzebne, tak jest do nauki język ich rodowity potrzebny, aby ro­
zumiały, czego nauczyciel ich uczy. Miałem ja syna, którego 
byłem przymuszony posyłać do rektora niemieckiego do szkoły. 
Chłopiec ten wstawał rano w zimie i uczył się na pamięć woka- 
buł niemiecko-łacińskich bardzo pilnie. Żona moja o syna swego 
dbała, aby gj w szkole nie obito, przesłuchiwała go, czy się też 
tych wokabul nauczył. Może ze sto wokabuł nauczył on się 
bardzo dobrze, ale ja przytomuy téj sprawie, spytałem się go, 
a wiesz ty synku co te wokabuły znaczą — powiedz mi na przy­
kład Baum-Arbor, co to jeat? a tego to ja nie wiem, odrzekł 
chłopczyk, tego to ja się nio uczę, i tego mi też nikt nie powie. 
Ach I jaki ja to ból w sercu uczułem — co to za krzywdę mi 
ta szkoła robi, powiedziałem. To nie z patryotyzmu polskiego 
żądają Polacy, aby ich dzieci po polsku', uczono, ale dla pedago- 
gicznych względów, i tylko ludzie krugom słabi mogą sobie tego 
dla swéj śle,,oty nie życzyć. Niestety nie wiedzą co czynią.

Przy braku poczucia wyższego, przy braku tych prostych 
linii — we względzie opinii publicznej ludzie tacy tak działać 
bezkarnie mogą, jak dzia'ają, bo my na nieszczęście mamy prze­
cież ci innego do roboty jak takie bakabtrskie rzeczy.

Mazurkiewicz,
radzca sprawiedliwości i notar. w Szubinie.“

— * Dla rędziny nieszczęśliwej wpłynęły następujące 
ofiary: Panny Helena i Zofia G. z Paryża 25 tal. „na wykupie­
nie machiny do szycia“, W. M. z Ciświcy 1 tal, A. S. z Ko­
złowa 2 tal., Bezimienna na intencyą Maryi 1 tal., Nieznajoma
1 tal., N. 5 tal., panna I. 1 tal., Nepomucen Rakowski 1 tal., 
J. Bugajewski 10 sgr, A. Mielcarzewicz 7'/, sgr., M. de Villi 
7% sgr., M. Goderski 5 Bgr , Bolesław Błociszewski z Przeclawia
2 tal. Ogółem 40 tal., z dawniejszemi 60 tal. 17’/, sgr., które 
dziś odsyłamy. Razem wpłynęło zatem 157 tal. 7'/, sgr. Z dniem 
dzisiejszym zamykamy Mk-ładkę.

— * Dla uboglój wdowy z dziesięolorglem dzieci na 
komorne i najgwałtowniejsze wydatki złożyli na ręce nasze Wa- 
ciuś 5 sgr., Todzio 5 sgr., X, i tal., T. B. 1 tal., W. 1 tal., T. 
1 tal., B. 1 tal., „Skromne kółko“ 1 tal. 5 sgr. Ogółem wpły­
nęło 6 tal. 15 sgr. Pieniądze te już wręczyliśmy wdowie, która 
rzeczywiście w oplakanéj znajduje się nędzy i potrzebuje gwałto- 
wnéj pomocy.

— * Dnia 12 b. m. da koncert w bazarze na fortepianie 
z towarzyszeniem wybornój orkiestry wojskowej paua Appolda 
pan Ksawery Scharwerfea, którego grę w Berlinie wszystkie 
dzienniki bardzo gorąco podnoszą.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę, dnia 8 stycznia, Se­
weryna męczennika; w kalendarzu siowiańscim Mścisława 
Wsc ód słońca o godzinie 8 minut 5, zachód o godzinie 4 mi­
nut 9.

Dnia 8 stycznia 1634 Władysław IV przybywa pod Smo­
leńsk. — 1759 Inwestytura księcia Karola na księstwa Kur- 
landzkie.

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 31 grudnia 1869 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach.............  tal. 75,401,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych... • 1,558.000
3) Remanenta wekslowe ............................... ‘ 92,747,000
4) Remanenta lombardowe......... .................. • 21,632,000
51 Papiery krajowe, rozmaite pretensje i «

aktywa...... ....... .................... .................... 14,140.000Pasywa:
6) Banknoty w obiegu...................................  taL 152,250.000
7) Kapitały depozytowe................................. • 20,617,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym..................................................... « 2,592,000

Berlin, 31 grudnia 1869.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.Dechend. Ktihnemann. Boese. Rotth. Gallenkamp.Herrmaan. KBnen.
PRZYBYLI DO POZNANIA

dnia 7 stycznia
BAZAR, Nowakowski z Krakowa, Dochó z Paryża, Krajewski 

z Zawców, Trojaki z Krakowa, Kierski z Podstolio, Suchecki 
z Królestwa Polskiego, Stengel z Krakowa, hr. Mycielski z Po- 
nieca, Moszczeński z Wiatrowa, hr. Kwilecki z Oporowa, Ży- 
chliński z Usarzswa, hr. Dąbski z Kołaczkowa, Hulewicz z Mło- 
dziejewic, Pruszewska z Obudna.

HOTEL DU NOP.D, Waligórski z Skórzewa, dr. Zaremba 
z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Bardt z Pawłowic, pani Delhaes z familią 
z Swiąezyna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pani Schreiber z córką 
z Nowejwsi, Mrozińska z Woli, Michalska z Szczytnik, Szul- 
czewski z Boguniewa, Szulczewski z Babrowa, Jurz z Trąbczy- 
na, Niklas z Lechlina.

O' -HM1GA łlOTRL FRANCUSKI. Żuchowski z synem z Gra­
nowa, Ryehlewski z Drobien, Zakrzewski z Żabna, dr. Libelt 
z Czeszewa, Czerwiński z Grabianowa, Przybylski z synem z War­
szawy, Szubert z Wielkiejwsi, Tresckow z Owińsk.

HOTEL PARYSKI. Bierkowski z Mechcina, Owsiński z Starków- 
ca, Rudnicki z Leszna, Lichtwald z Bednar, Szeliski z Cbo- 
ciczki, Jordan z Popowa, Chełmicki z Gościejewa, Hoffmann 
z Obornik, Tomaszewski z Mącznik, Ussorowski z Skoków, 
Smieszniewicz z Mechlina, Kasiewicz z Piotrowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Ramser z Kołowa, Węsier- 
ski z Królestwa Polskiego.

TILSNERA HOTEL GAKNI. Mueller z Patbns, Opitz z Wy­
rzyska. Suessbach i Klatczek z Wrocławia, Vogler z Choszcza, 
Kuebn z Neusalz, Schmidt z Warszawy, Katz z Kępna.

Walory z&granlozne: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74'/, żądano. 
Losy kredyt, z r, 1858 88'/, płac. Losy z r. 1860 (5%) 81% 
płać. Losy z r. 1864 (4%) 65'/, żądano. Pożycz, w Brebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
121% płacono. Rosyjsk.-po!sk.-oblig, skarb. (4%) 67% płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 93'/, płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97% płc Polskie listy zast. 3 em. w ra. (4%) 68% 
płac. Listy likw. 56’, płac. Włosk. poż. (5%) 55% płac. Tu­
recka pożyczka 44’ „ —płacono. Ameryk, pożyczka (6%) 92% 
płac. Akcye kolei żelaz. KoL mind. 118 płacono. Gal.-Kar. 
Ludwik 101%—% płacono. Austr. Franc. 224% i 5%—’/, płac. 
Warsz.-wied. 54% płacono. Banki itd. Austryackie kredyt, mob. 
145%—6%—5%—6—5% płac. Poznańskie prow. 101% płacono. 
Szląsk. stów. bank. (4%) 118% płc. Certyf. hip. Tlfibnera (4%°/0) 
96 płac. Hansem. (4’/,°/») 92 płac. Henkel (4% %) — żąd. 
Mnining. (4’/,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac. Idr. 
112'/, płac., suwerny 6. 24 żąd., nap. 5. 11% płac., półimper. 6. 
17% płac., doli. 1. ll*/8 płac. Złota w sztabach funt celny 467 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płac. Austr.-bankn. 82'/» płacono. Rosyjsk. bankn. 74% płac. 
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50—66 tal.; 2000 funt, 
na stycz. —, kwiec.-maj 57’/,—58'/,—'/,, maj-czerw. 59% tal. pl. 
Zyto: 2000 funt, w miejscu 43'/,—46 tal.; polskie 43%—44'/, 
tal. płac., na stycz. i styczeń-luty 44'/,—'/, płac., kwiec.-maj 43% 
—44'/, tal. płac, i żąd. % tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt, 
mały i wielki 35- 47 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 21—261 
tal.; polski 21’,—22'/,, marchijski 24'/,—%, pomorski 25% tal. 
z kolei płac.; na stycz. i stycz.-luty —, kwieć -maj 24’/, tal. płac. 
Groch: 2250 funt, do gotow. 50—56 taL, na paszę 42—45 tal.; 
pośled. polski 40, piękny polski 41%—42 z kolei płac. Rzep: 
1800 funt. 96—104 taL Rzepik: 94—104 tal. Olej rzepio- 
wy: 100 funt, w miejscu 12% tal.; na styczeń 12%,, stycz.-luty 
12’/8, kwiec.-maj 12%—%, tal. płac. Olćj lniany: 100 funt, 
w miejscu 11'/, tal. Olej skalny: w miejscu 8%, tal.; na stycz. 
i stycz.-luty 7”/,, tal. płac. Okowita: 8000% Trallesa w miej­
scu bez beczki 14'%, tai. płac,; na stycz. i stycz.-luty 14%, tal., 
kwiec.-maj 15'/,,—'/,, tal. pląc.

WSelsSia 6 stycznia.
Pszenica: trzyma się; na stycz. 59’/, na wiosnę 61%,

maj-czerwiec 62% 'alar, płacono. Żyto: trzyma się; na sty­
czeń; 42'/,. na maj 43, maj-czerw. 43% tal. płacono. Olej 
rzepie wy spokoj.; na kwiecień-maj 12%, wrzes.-paźdz. 11% 
tał. płacono. Okowita: słabo; na styczeń 14%„na wionę 14'%, 
maj-czerw. 15'/2, taL płacono.

KORESPONDENGYA REDAKCYL

Wszystkich korespondentów naszych uprzejmie prosimy, 
aby odtąd na czele swych listów podawali zwięzłą ich treść, 
co nadzwyczaj ułatwia czytelnikom przegląd materyału, zawar­
tego w Dzienniku i budzi interes dla korespondencji.

24454 55

4020 - 
1340 — 
621 75 
453 85

1888 50 
2209 95

207 60 
88 - 

1247 55

190 75

649 35 
448 40

6435 60

4098 45

2831 65 
20741 70

15192 40 
73754 35

Wydatki nadzwyczajne:
¡1. Spłacenie długów z roku zeszłego.. • 8192 40
i. Zwrot pożyczek.................................. • 70Q'> —

Razem wszystkich wydatków....................

Przychodu było jak wyżej......................  74688 55
Rozchód wynosił.......................................  73754 35

Pozostaje w kasie........ 9o4 20

Stan funduszów szkoły w dniu 1 października 1869 roku 
następujący:

Passiva:
Za różne dostawy należy się......... 2304 70
Pożyczka od prezesa rady.............. 2000 —
Pożyczka od p. Januszkiewicza.....  4000 —- 8304 70

*) Liczby w nawiasie przed rubryką oznaczają należności 
i B uiszczone.

Edmund Gorzeński
w jedenastym roku zakoń­
czył żywot doczesny dnia 
31 grudnia w Gębicach.

:ć
h Sprzedaż konieczna.
y1 Nieruchomość do kapca Zygmunta Be
■ '!nds należąca, w mieście Poznaniu pod 

io. 163 na przedmieściu św. Marcina po- 
iżona, oszacowana na 25,802 tal. 8 sgr. 8 
in. wedle taksy, mogącej być przejrzaną 
raz z wykazem hipotecznym w registratn- 
le, ma być dnia
? marcu 1&1O przed po- 

łudn. « (c<tdz. 11
miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 

przedana.
Kupiec Zygmunt Berends i niewiadomi 

iCł pobytu wierzyciele
;- a) panna Wanda Urszula Szamborska,
,z b) kupczyk Fryderyk Immanuel Werner 

dawniej w Poznaniu zamieszkali, 
“hpozywają się niniejszóm publicznie, 
e Wierzyciele, którzy mając pretensyą re- 
l-llną z księgi hipotecznej nie wynikającą, z 
,j <eny kupna zaspokojonymi być chcą, do akt 
^igłosić się winni. [5698]

Poznań, dnia 17 sierpnia 1869.
‘‘królewski sąd powiatowy w Poznaniu.
>”______Wydz. dla spraw cywilnych.
§ Właścicieli następujących w naszym dę­
li łożycie zachowanych pieniędzy lub ich spad­
kobierców, mianowicie:
U a) 40 tal. przez posiedziciela dóbr Zabo­

rowa w celu wymazania w księdze 
wieczy stej tejże majętności w rub. III 

a pod No. 5 dla dzierżawcy Macieja
L ; Rayskiego zahipotekowanej pretensyi 

40 tal. wpłaconych 40 tal., 
h) tych 910 tal. 9 sgr. 4 fen., które w 

sprawie konkursowej Ignacego Za­
krzewskiego wdowie Tekli Zakrzew

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
(Z) Eirótfaś rys jeografii. Według dziełka Iiozenna 

dla polskićj młodzieży ułuiył Seweryn Eugieni Stoeger, 
nauczyciel gim. w Nowym Sączu. Wiedeii i Ołomuniec, nakładem 
Edwarda Hoelzla 1869.

Od czasu, jak staraniem rady szkóluej galicyjskiej instytu- 
cye naukowe tego kraju na coraz szerszój narodowej podstawie 
rozwijać się poczęły, zyskuje także dydaktyczna strona wychowa­
nia coraz więcej współpracowników, którzy jużto oryginalnemi 
dziełami, już też tłómnczeniami lub o rabianiami dzieł obcych 
w ojczystym języku przychodzą w pomoc uczącćj się młodzieży. 
I tak gdy niedawno wspominaliśmy według Kraju o atlasie jeo- 
graficznym Kozenn’a przysposobionym przez p. S. E. Stuegera do 
potrzeb polskiej pedagogii, nie możemy pominąć „Krótkiego rysu 
jeografii“ tegoż autora. Książeczkę tę zwięźle i jasno napisaną 
a zastósowaną do wzmiankowanego powyżćj atlasu zaprowadzono 
już w wielkiej części szkół austryackich — a polskie jej tłóma- 
czenie p. Stoegera nie pozostawia nic do życzenia. Wydanie po­
prawne, ozdobione kilkoma dobremi drzeworytami, dodaje war­
tości niniejszemu dziełku.

GOSPODARSTWO, PEZEBYSŁ I HANDEL.
Przy dziś rozpoczętóm ciągnienia I klasy 141 król, loteryi 

klasowćj padła gtówna wygrana 5000 tal. na No. 57,500.
2 wy. ranę po 1200 tal. na No. 9369 i 55,163.
3 wygrane po 500 tal. na No. 7334, 27,571 i 69 820 i
1 wygrana i00 tal. na No. 36,532.

Berlin, dnia 5 stycznia J 870.
KróL jeneralna dyrekcja loteryi.

Przy dziś ukończonem ciągnieniu 1 klasy 141 król, loteryi 
klasowej padły 2 wygrane po 3000 tal. na No. 49,798 i 90,937.

1 wygrana 1200 tal. Da No. 11,683.
1 wygrana 500 tal na No. 30,856 i
4 wygrane po 100 tal. na No. 12,537, 42,143, 66,281 i 

90,273.
Berlin, dnia 6 stycznia 1870.

Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

Wiadosaości giełdowa.
5 stycznia.

Poznańskie stare 31/, % listy zastawne — taL pł. — 
P<w,aańskie nowe 4% listy zast, tal. 81% płacn. — Pozn. 
listy rent, 83% płaeono. -- Pozn. 5% obligacye pcw. — żądań. 
Akcye banku prowinc. Pozn. — płac, — Banknoty polskie 74% płc. 
Pola., listy likwidacyjne — tal, płc. — Pozn, 5% oblig. reie - 
skie — tal. żąd-. — Akcye pczoań. banku realn. kred. — ta!, 
płacono.

Żyto: wypow. — węcpli; na styczeń 39’/B—40, stycz.- 
luty 40, luty-marzec —, marzec-kwiecień —, na wiosnę 40’/,, 
kwiec.-maj 40% tal. płacono.

Okowita: (z beczką) wypow. 6,000 kw.; na 
13%—13*%,, luty 13%, marzec 14ł/ia, kwiecień 14'|„ 
czerwiec —, kw’ecień-maj w związku 14%, tal. płac, 
scu bez beczki 13% tal.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

» ' średniej
• pośled. 

Żyta ciężkiego
lżejszego

Jęczmienia dużego
• drobn. 

Owsa
Grochu do gotow,

« na paszę .
Rzepiu zimowego . 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
1 atarki . . .
Perek .... 
Masła garn. . . 
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białej 
Siana, cent. . . 
Słomy, - , .
Oleju surowego .

skiej z domu Gątkiewicz i Ksaweremu dnego lub drugiego czasu zameldowali. 
Zakrzewskiemu były wyznaczone, Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, *

c) wpłaconych przez posiedziciela giuntu winien kopią onego i aneksów dołączyć, 
w Pyszący pod No. 39 74 tal. 25 sgr. j Każdy wierzyciel, który nie w naszym ob- 
w celu wymazania na gruncie tym w wodzie urzędowym zamieszkuje, powinien 

przy zameldowaniu obrońcęrub. III No. 1 dla rodzeństwa Sob- 
kowiaków, Mateusza, Franciszki, Ma- 
ryanny i Kaspra zahipotekowanych 
59 tal. 26 sgr wraz z procentem,

d) w sprawie procesowój szwaczka Euge­
nii Brzostowicz w Gnieźnie np. go­
spodarzowi Janowi i Maryanny mał­
żonkom Bukowskim i spadkobiercom 
zmarłego w Kamionkach W ojciecha 
Ifaźmierczaka przez pozwanego wpła­
conych 27 tal. 22 sgr., które obywa­
tel Wojciech Nitschke aresztem ob­
łożył,

e) 7 tal. 26 sgr. 6 fen. dla zamieszkałój 
tutaj dawniej Kazimiry Baranowskiój

zawiadou ia się, że w razie dalszego nieupo- 
muienia się i po upływie czterech tygodni 
rzeczone sumy do kasy wdów zmarłych u- 
rzędników sądowych odstawione zostaną. Prc- 
wizye zaś, które kasa ta pobierać będzie 
tejże kasie pozostauą a właściciele wspo- 
mnionych kapitałów lub ich spadkobiercy 
żadnego prawa do nich nie mają.

Śrem, dnia 27 grudnia 1869. [137.J
Król, sąd powiatowy.

W konkursie nad majątkiem kupca C. L. 
Arndt w Poznania zamieszkałego wyzna­
czono do zameldowania należytości konkur­
sowych jeszcze drugi czas do 22 stycznia 
1870 r. włącznie.

Wierzyciele, którzy pretensye swoje jesz­
cze nie zameldowali, wzywają się, aby ti­
kowe, czy już są wyskarzone lub nie, ze 
żądanem prawem pierwszeństwa do wspo- 
mnionego dnia u nas piśmiennie lub do pro 
tokółu zameldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w cza 
sie do upłynienia drugiego czasu zameldo­
wanych należytości wyznaczono na dzień
6 lutego ISiO r. przed polud« 

o godzinie 11
przed komisarzem konkursu p. Gaebler radzcą 
sądu powiatowego w lokalu sądowym No. 13, 
na który wzywa się wszystkich tych wierzy­
cieli, którzy należytości swoje w ciągu je-

_ . . prawa tu za­
mieszkałego jako pełnomocnika obrać i do 
akt wymienić. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy radzcę sprawiedliwości 
Giersch i obrońców prawa Pilet i Mehring 
jako rzeczników. [106.J

Poznań, dnia 21 grudnia 1869.
Król, sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.
Dobra rycerskie ©drzito w powiecie

Wachowskim położone, do księcia SułUo- 
TCgiklegto należące, obejmujące 2692,12 
morgów, a ulegające podatkowi łanowemu 
od 2178,27 tal. czystego dochodu a podatko­
wi budynkowemu od 153 tal. wartości uży­
tkowej, będą w drodze subhastacyi koniecz­
nej dnia * (7891’)
21 marca 1870 przed polnd. o gedz. 10 
w tutejszćm miejscu sądowśm sprzedane. 

Leszno, dnia 26 listopada 1869.
Król, sąd powiatowy.
___ Sędzia snbhastacyjny.
Dnia 8 etyezasia przybędę do fi®«- 

zamula i stanę w hotelu D. Keilera. 
Kurs tańca rozpoczEę 10 tak dla uczących 
się, jako też dla umiejących już tańczyć. 
Gimnastyki salonowej będę udzielał li dla 
dzieci.

Grodzisk, 30 grudnia 1869. (8).
Kornel Szczepański,

_______ baletnik teatr, warszawskich.
Księgarnia laidw. ITlerzba- 

cl»a w Poznaniu otrzymała i poleca:

Tajemnice
Klasztoru Neapolitańskiego.
Pamiętniki Henryki Caracciolo z książąt Fe- 

rino, byłej mniszki Benedyktynki.
Z włoskiego oryginału przełożył Ajo. 

Lwów. Cena 20 sgr.

styczeń 
maj —, 
w miej-

7 stycznia 1870. 
od 1 Ü»

t>ljig,J ía-jtajUg.^lr,.

i?
I!
J!
¡I
Ï!

21 10 2il‘2 6
2 5 2 7 6
1 27 6 2
1 20 1 21 6
1 17 6 1 18
1 13 9 1 16 3
1 12 6 1 15

26 28

1 17 6 1 20 6

___ _
_ _ _ _

1 15 1 16
11 |9

2 10 2 25
_ _

_ _ _ _ _
_ _

_
_ _

.) 80% Trał. __ w-a

- — — —
dnia — 
dnia —

CSlełda 6 stycznia.
Przy slabem usposobieniu giełdy dzisiejszej był i obrót

mały.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk, pstwa (4%%) 95’/, płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Obi. pstwa (4%) 78% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 114% płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3'/,°/0) 71’/» płac, dto (4%) 
79% płac, dto (4’/,%) 85% płac. Pozn. nowe (4°/oj 81% płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 83'/, płac. Prnsk. (4%) 83'/, płac.

Gd 1 stycznia 1870 pro­
szę listy do mnie pteane 
adresować do Białośliwia 
(powiat Wyrzyski). (9)

Juliusz Sypniewski.
Wiader uwagi godne.

Dnia i7 mb. subhastowany będzie jeden 
z naszych najpiękniejszych gruntów w Po­
znaniu, na Śit. Marcinie, w bliskości bramy, 
niedaleko dworca centralnego. W reku 1866 
wybudowano na nim dom mieszkalny o 3th 
piętrach, 65 stóp długi i 60 stóp głęboki s 
wodociągiem i gazem. Stósowny on miano­
wicie na oberżę Igo rzędu. Oprócz obszer­
nego podwórza, nowych stajen, remiz i ku­
chni do prania jest jeszcze mały ogródek. 
Bliższych szczegółów udziela bardzo chętnie 
majster murarski C. F. Wuhrmann, św. Mar­
cin 56b na parterze po lewej stronie.

[128.]

(Nadesłano).

Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­
stwa i kosztów.

Błogo skutkująca Revalescière du Barry.
Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­

stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Revalescière 
du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o bło­
giej skuteczności Revalescière du Barry, odkąd do 70,000 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości. 
Papieża po dwudziestoletniém bezskuteczném używaniu lekarstw. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornéj Re­
valescière du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — 
Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa 
jeden jéj talerz i nachwalić się nie może błogich jéj skutków 
Korespondencya z Gazette du Midi). — W licznych przykła­
dach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześć 
dziesią ego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, ob 
strukcya, przerwane funkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcye wą 
troby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle gło­
wy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ra­
mionami i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne za­
palenia i affekcye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, 
reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet 
podczas brzemienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błę­
dnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięża­
łość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezda­
tność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi 
do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, nie- 
stanowczość, brak odwagi itd. [5350],

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, funta za 18 sgr., ł 
fuut za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 
178 Fryderykowska; ulica Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 
Fryd>rykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose sy­
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Comp. w Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu u Elsnera; w Lipsku u 
Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego w Wrocławiu u S. 
G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholz; w Pocz­
damie u Schwarzlose, w Altenburgu w Sakson. u Rebske’go, 
w Hanowerze u Reyersbacha i we wszystkich miastach w han­
dlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.

Tygodnik Katolicki
wychodzi i nadal w 2 arkuszach. Prócz tego 
osobna Kronika SobnrawR. Prenu­
merata na pocztach od N. R podwyższona 
wynosi 1 tal. 20 sgr. [7988].

Wróciwszy do Poznania, przyjmuję zamó­
wienia do nauki tańca. (120)

Iiocltuekł, Piekary 13 II piętro.
Zastać mnie można od 12— 1.
Nieznani z pobytu spadkobiercy:
1) po ś. p. dziekanie Gaszyńskim z Miej­

skiej Górki,
2) burmistrzu Wojciechu Iiarstein z Czem- 

pinia,
3) Marcinie Walter z Wilkowa,
4) kupcu Salomonie Rosenthal z Tucholi

niechaj się zgłoszą do p. komisarza Doerfera 
w Poniecu po odebraniu należącój im się 
sumy pieniędzy. [121.]

Ucznia
poszukuje handel papieru i gałanteryi

AJ. JjiikiYif-iliiój,
[108.] w hotelu Francuskim.

Potrzebuję natychmiast do bióra me­
go tak praktycznie jako i teoretycznie 
w budownictwie wykształconego i z 
prowadzeniem książek obeznanego 
gtontociilka. Biegłość przede- 
wszystkićm w języku polskim jest ko­
nieczną. Wynagrodzenie przyzwoite. 

[155] W. Stabrowsfeł.
Koźmin, dn. 5 stycznia 1870.
Do dwóch początkujących chłop 

ców poszukuje się nauczy® 
cielą domowego. Zgło 
sić się można do Krzekotowii 
pod Pempowem. (146)

Ceznia do handlu korzeni i cygar po

Witt
[ 139J______________ w Kościanie.
Ożeń chcący się wyuczyć trefienia wł< 

sów znajdzie pod dobremi warunkami umii
szczenię u Gehlena na st.

Bank zabepicczcnia od ognia dla Niemiec w Ma.
Stosownie do doniesienia banku zabezpieczenia od ognia dla Niemiec w Gotha zwróci takowy 

według tymczasowego obliczenia wspólnikom swoim na rok 1869

około procent
ich wpłaconych premii.

Dokładne obliczenie udziału dla każdego wspólnika banku jako tóż kompletny ahszlus kasowy 
na rok 1869 nastąpi w końcu maja r. h.

Do przyjęcia zabezpieczeń dla banku zabezpieczenia od ognia gotów jestem zawsze.
Poznań, dnia 6 stycznia 1870.

Robert Garfey,
ajent banku zabezpieczenia od ognia dla Niemiec.(148)
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Szanowną Dyrekcyą teatru ama­

torskiego w Krobi upraszam w 
imieniu wielu o łaskawe powtórze­
nie ostatniego przedstawienia. 
________________ [145]___________

Od dnia 1 stycznia 1870 wra­
ca pierwotna cena illustracyi poe­
tów polskich pnego wydania.
[105] Księgarnia

K. Żupańskiego.
W drukarni J. JoHrhbna w 

szetvle do nabycia:
Objaśnienia

miar i wag metryczny cli
wraz z nauką o ułamkach dzie­

siętnych i tabelami zamiany 
napisał

Julian Ziemski.
Cena-6 sgr. Przy większych ilościach daje 

się stósowny rabat. [61]. 
Księgarz Langie w Gnieźnie

donosi od czasu do czasu przeszło 
rok w Dzienniku Poznańskim o 
wyjściu jego nakładem Katechizmu 
większego dyecezalnego, dodając 
za każdy raz, że druk wkrótce 
ukończonym zostanie. Jest to 
czyste łudzenie publiczności i dla 
tego wzywa go się niniejszém, aby 
podjętemu obowiązkowi co do dru­
ku rzeczonego Katechizmu nie­
zwłocznie zadość uczynił, bo ina- 
czćj zażalenia do X. Arcybiskupa 
podane być muszą. Ponieważ 
prywatne wezwania do p. Lan- 
giego wystósowane nie skutkują, 
dla tego wywołał publiczne we­
zwanie z powodu swych łudzą­
cych doniesień. (143)

Nakładem -księgarni 91. «lagielskle- 
go wyszło:
Zupełny wykład i praktyczne za- 

stósowanie

Metrycznych
miar i wag; w

1
Regulamin nowy podatku 

stalowego z weksli.
Prze i«y, <lo ktiirycłi od 1 sty­
cznia 1870 zastósować się przy­

glądnie.
Cena 15 sgr.

Plejada polska z wielu drzeworytami 6 tal. 
Bolesławlta, Bezimienna, 2 tomy, 2 tal.

15 sgr.
Listopad, Zamek Krakowski, 2 tomy, 2 tal. 

15 sgr.
Wójcicki, Stare gawędy i obrazy, 4 tomy, 

4 tal.
Wójcicki, Zarysy domowe, 4 tomy, 3 tal. 

15 sgr.
Wiszniewski, Historya literatury, 10 tomów, 

7 tal. 15 sgr.
Kaczkowski, Ostatni z Nieczujów, 6 vol., 6 

talarów. _ «
Korzeniowski, Tadeusz Bezimienny, 3 vol., 

2 talary. S95).

Poszukuje się dzierżawy porządnój 
oberży lub «zynkowni w mie- 
Ście albo ba wsi od św. Jana 1870 
r. Łaskawe bferty uprasza się pod 
lit. A. B. poste restante KirS*e 
franco. (147)

Wykonuję starannie wszelkie tak praktycz- 
le jako i techniczne prace w mym zawodz

~ w styczniu 1870,

Stefan Liedke,
(98) budowniczy, Grobla No. 3.

Kolońska
ioterya pieniężna budów, tumu

Główna wygrana tal. 25,000, 
najniższą jest tal. 20.

Całe oryginalne losy po 1 tal. sprzedaje
i rozsyła

J. Juliusburger, Wrocław,
Kantor loteryjny: Roswarkt No. 9, I piętro.

Za dołączeniem 2 sgr. posyłam w dwa ty­
godnie po ukopczonem ciągnieniu wykazy 
wygranych frinko. [7906]

loterya budowy tumu.
Ciągnienie dnia 13 bm.

Wygrana główna tal. 25,000.
Wygrana najniższa tal. 20.
Całe oryginalne losy i»o 1 

tal. sprzedaje i rozsyła tylko do 
11 bm. (-152)1

i Juliusburger Wrocław
kantor loteryjny, Rossmarkt No 9.
P. S. Za dołączeniem 2 sgr. prze­

syłam w 2 tjgodnie po ukończonem 
ciągnieniu Wykazy wygranych frafleet

Aukcya.
W poniedziałek, dnia 10 stycznia rb. 

ino od 9 godzmy sprzedawać b-,dę publi- 
znie najwięcej dającemu za natychmiastową 
ipłatę w lokalu aukcyjnym przy Elagazy 
o Ćj Ulicy No. 1 na rachunek zamiej 
£,O»y rozmaite artykuły zardt-raliy dla 
umów i <l««aa jako to: surdut,, k» 
nizelfci, spednie, surduty wierzch 
ie, pl«Bzcxe, żaułity, sobole, 
Zole, jako też nuitcrye «« surdu 
y, spodnie i banUiżelbl, i rozma.te 
iieble 1 rzeczy ie złota. [ 57]

jRycAtece«**, król, komisarz aukc.

Wszelkie gatunki sleel rybaehieb 
kupuje się i sprzedaje. Również skład an­
gielskich sieci rybackich zawsze jest zaopa­
trzony i po najtańszych cenach.

fi*
[8506.] Szeroka ul No. 15.

Dla domu bankowego i ko­
misyjnego w Warszawie po­
szukuje ' się doświadczony 
korespondent, który, mó­
wiąc po niemiecku rozumie
po polsku i który gruntownie zna się 
ua prowadzenu ksiąg. Reflektujący zechcą 
łask, wnioski swe przesiać do pana Ja-
kóba RosoMajn, handel

tabaki w W rszawie przy dołą- 
zeniu biegu życia i poleceń.

Wielki murowany gmach 
fabryczny

w blizkości Wrocławia, stósowny do każdego 
przedsiębiorstwa szczególnie do wielkieg 
baw. browaru, polec t się do korzystnego na­
bycia. Ponieważ niezadługo dworzec w bl.z- 
kości 400 kroków ma być założony, przetc 
zapewniają okoliczności korzystną jak rzad­
ko spekulacyą Adresy sub B 8124 ekspe­
dyuje ekspedycja anonsów Rudolfa Eiosse 
w Berlinie. (132)W. Lewinsohna
handel paszy na W. Garbarach 29 w bramie 
płaci najwyższe ceny za siaaae i sloaasę. 

[159]

Za dobre hipoteki
dóbr jako tśż domów tut. są do wypożyczenia 
kapitały za 6—7 pet. przez

Hermanna Fromma,
[153.] Poznań, W. Rycerska ul. 9.

Poleca się Szanownej publicz-
ności (60)

Cebule do jadła
100 szefl 60 tal., 10 szefli 65/a tal., 1 szefel 
22>/a sgr. rozsyłamy za gotówkę lub zaliczkę. 
Próby na usługi!Bracia Boni

1154.] Eifurt.

Villa Constantin
Pension de families,

Situation admirable
en plein Midi

w Menton,
Alpes Maritimes,

Ol'

■IPKWASC«
$tcckqasse ?»

Wrocławska żytnia wódka
jest likierem wszystkie podobne fabry­
katy przewyższającym,

Butelka oryginalna (pr«is't.a 
hnart») 10 »<«•.

Komandytorowie otrzymują rabat.
W towarze prawdziwym jedynie u<*•1®. lisiriaaseli,

W! ocla w,
Stoekjęasse Sio. ?. [59]

W 3 dnkch do 2 tygodni
leczą się syjpltłlig, choroby płcio­
we i zaskórne gruntownie przez dr. 
J. Meyer, Berlin, Taubenstr. 3.6 II pię­
tro, narożnik F iedrichsstr. od 12 do 2, 6 
do 7'/j wieczorem. Zamiejsc. list. Codzienne 
przyjmowanie chorych. (2).

WyskoR mięsny La Plata
(Eztractum oarnls Lis alg.)

wyrabiany przez
A. Benites 1 bp. w Buenos Ayres. 

Analizowany i aprob. przez prof. pp.
J. B. Depaire i Th. J, uret w Brukseli, 
¡członków najwyższej rady sanit. w Belgii, 

podpisy znajdują się na każ-
(6937)

Nagro­
da

pierw­
sza

Altona
1869.

¡których 
dym garnku. 

I Źu-

Znak fabryczny.
Ed. Stiller,

Poznań, ajent główny.
Ceny detaliczne:

ang. garnek funt. % ang. garnka funt, 
po 3 tal. 5 sgr 

V, ang. garnka ft.
po 1 tal-. 20 sgr. 
’,8 ang. garnka ft. 

po 15 sgr.po 27' 2 sgr.

Błędnicę,

vtlcVli • * . woŁCi uj ii« jii n v ju-j vuj
vio w butelkach po J| tal. do sprowadzenia od 
aptekąrza Ludwik» Blüker w Lipsku. (8487)

Nakładem i czcionkami LadwikftjMerzbacha w Posnaais.

Ośm funtów tnardego białego sny] Nauczycielka, muzykalna, poszukuje miej- 
dl» za 1 tal. poleca (119) sca. Adres w eksped. Dzień. W. D. (151)
Izydor Oosgw----------------------—----------------- ---

Sapieżyński plac 2.

Świeże Juste czeskie baże.ssty otrzy­
mał i noleca

PILULES Sr"? CAUVINi

(I4D
Izydor Busch,

Sapieżyński pi. 2.

Ir. Schreśblefd woda do a 
najlepszy i najtańszy 6s-i>^eSi do 
«¡ryszezeui» ust i zębów,
do zapobiegania ból®««» zębów, 
do natychmiastowego usunięcia ka­
żdego aiłegsrzy jeaaaesejgo zsa- 
¡pni-Ssta przy dłuższem uży-
c u niezawo lny we względzie umoco­
wania ruchających się zębów. Cena, 
butelki 11 i 6 sgr. wraz z przepisem 
użycia. (.7483)
Skład u Jez. B&sela w Pozna-

Aptekarza, 55, Boulevart de Sebastopol 
w Paryżu.

skuteczności
przeciw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU 
ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, 
LISZAJOM, GOŚĆCOWI I PODAGRZE.

Zatety tych pigułek daję się streścić w paru 
wyrazach : przywracają, i utrzymują zdrowie.

Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać djety 
tak co do pokarmów jak i napoij jeżeli idzie o 
otrzymanie rozwolnienia, używa się je przy je­
dzeniu, jeżeli chodzi o przeczyszczenie, bierze się 
je, kładęo się spać.

Dostać można we ¿wotofe w aptekach: p. p. 
Piotra Mikolach i Berlinera; w Krakowie 
w aptekach p. p. Brunona Miczyńskieoo i Re- 
dyka; w Poznaniu w aptekach p. p. Dr. Man- 
kikwicza i Elsnera: w Brodata w aptece p. 
Franzosjw RjejAOwm w aptece p. Szaittera. 
no uwuwie; u p. J&ya-vr»i. u, 
aptekarza. i 6357 i fe

Największy skład trumien metalowych pojedyńczych i podwójnych, 
jako tóż z dębowego drzewa z całkowitych nieklejonych desek poleca w ra­
zie potrzeby przy cenach umiarkowanych i stałych

(36-)

J. Zeyland
przy Bramce.

Dla właścicieli cegielń
uniżone <Ion.iesieii.ie, ¡że trndniti za- 
kłatdLnniem nowych cegielń reyp pieców 

poprawa starych, systemów przy o^z- 
ezędnośei najmniej V3 materyała palne­
go (czy to węg^ia kamiennego, w <;i»-la 
ziemnego czy torf n) a za skuteczność 
dają gwaruneyą; trudnię s!q także 
poprawą g-otoweg-o f akry katu. [56j

J. KowalsM, Wrocław,
właściciel pierwszej wrocławskiej fabryki to­

warów giiisiaisyck i szamotowych.

¡Cierpienia gardłowe i piersiowe,] 
kaszel płacowy uleczone

Do liweranta nadwornego pana Jana Rnffa w Berlinie.
Berlin, 12 grudnia 1869. „Pański wyskok słodowy użyty być ma prze­

ciw cierpieniom gardłowym i piersiowym mej żony, która teraz m.a lat 60.“ 
Sehultz, sekretarz sądu powiatowego, Mattbieustr. 17. — Bochnin, 19 li­
stopada 1869. „S^tsflskie fabrykaty — wyskok słodowy, sia­
dowa ezekoiada i «lodowe hormelhi plrpsłowe -- s&saife«*- 
wały 4»Sł wyfoopMle, że kaszel plucowy prawie usunięty; nieprzyjemny 
oddech znikł, poty usunięte; zami-st wychudnięcia naBtąpiło przybieranie ciała 
itd.“ łńasessei, ces. kr. urzędnik.

Skład główny w Poznaniu u Airoce 
Rynek 91, skład uboczny n fS. plac
Wilhelinowski 10, u T/a. w Wągrów-
cu, u zf. w Nakle, u «>. Ło-
sr-insohuts, w Bydgoszczy, u Emesia Leppera 
w Nowymtomyślu i u ff. w Śremie. [126]

li/J ilHil'.'HIIMI
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzan a na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew 
nętrznych części organizmu Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi 
na katary, grypę, ztsg.ssieaiie jięardta, rozdraźaBieiaźe nwezyfs ®d- 
deelaowycfa (bronchites), reumatyzm, w lędźwIaeSa i uerwwela blo» 
drowyełt i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. . [6202.]

Dostać można w Poznaniu w aptece dra MaazkłeOTłeza ; w Krakowie w apte­
ce dra Tr»3»czysssSiśego ulica Floryańska; we Lwowie w aptece pp. Mlkolaseła

Owczarnia zarodowa
SchmöKln

pod Oramzow Uckermark.
Sprzedaż francuzklch tryków dają­

cych Czesankę, po sfalyeli eeńa«h,
rozpocznie się z dniem

1 liiteg®.

Sprzedaż oryginalnych Negretti i
Southdown tryków już się rozpoczęła. (140)

___________jśaengea% amtsrat.____

Sprzedaż >•
trylów

k Owenami zaroelc wej 
SirwI IWegretow w JLsifiateM poć 
ISoßzowem (Fiatów) w Prusach Zachoduicb, wsi 
należącej do dóbr książęcych, rozpoczyna się dub

15 stycznia 1870.
C. Baumann,

sad z ca gespi darczy.|

l 71 i wszelkie cierple- 
1 nia nerwowe ustę- 

I T i| Puj4 w jednej chwi- 
. J J1U ¡1 po użyciu pigułek 

snti-newralgijnych doktora CEO NIEB. 
Skład w Paryżu w aptece p. Łev«asetsr,
tie de la Monnaie 19; w Poznaniu w apte­

ce p. Dra. Mitsslilewleaa. (3787) 

Prze-ei w

cierpie.iom żołądkowym
każdego ¡r«nk-ju

.niecono niedawno w niniejszym dzienniku ja­
ko wyborny środek »sbw«.[-

eses*ey4 z Kfół
Jr. SiieęhhwffiPers» (sławnego lekarza 
w Szwajcaryi). Dziś możemy uż podać dwa 
listy i rygtualne o pomyślnój skuteczności tpgo
¿oś»'!--<1^2»ńe<d śr«<lRa.

Belsdórf, dnia ¡4. 3. 69. WPaua upraszam 
o przesianie mi ponowne dwóch butelek e- 
<eucyi ziół alpejskich. Zdsje się bowiem, 
lakoby takowa byia bardzo dobrym leczą­
cym środkiem dla mej żony, pierwszą bu­
telkę skończy zaraz i proszę WPana o ry­
chłą przesyłkę a pieniądze odbierz przez 
zaliczkę.

Ekonom Fryd^ryb. SleiSentimf.
WPaniel Środek Pański, któryś mi ła­

skawie przesłał, wypotrzebowałem teraz, 
'rzez użpie jego Z3sł!cz.«i8e ani ®8ę 

1». Proszę przeto Pana, abyś
...i przesłał jeszcze jeunę butelkę a pienią­
dze ściągnął przez zaliczkę. [130.]

Magdeburg, dnia 17 marca 1869.
Z poważaniem Fr. ęwiast.

Kto przeto użyć chce tej błogiej a wcale 
nieszkodliwej esencyi, niechaj ią sobie zapi­
sze z autoryzowanego wyłąeszusSe na 
Niemcy składu jeneralnego Emila
Kariga BerŁnie, Lipska 
ulica 94. Cena butelki 20 sgr.

Oijlcssenia gospodarskie itd.

Leśniczy i strzełes żonaty, w średnim
wieku z dobremi zaświadczeniami p. szokuje 
obowiązków od św. Wojciecha, bliższą wia­
domość udzieli maszynista p. Rachncinsti 
w Pleszewie. (U^)

Do dóbr Meclliiń- 
sfcicłl od 1 lipca r. b. 
poszukuje i
it:i<IS<iŚ5sik'S4. pełno­
mocnik Antoni Skrzy­
dlewski z Ocieszyna pod 
Obornikami. (^27)

Dobrze polecony egT««S*aS& artystycz­
ny, bezżenny, poszukuje zaraz lub od 1 mar­
ca lub kwietnia umieszczenia. Łaskawe o- 
ferty do ogrodnika artystycznego B2. Cy~ 
huisS&ie&o w Komorowie pod Kaźmierzem. 
________________(129)________________

Śłnżący, kawaler, który bywał w znako­
mitych domach chce przyjąć zaraz obowiązki, 
bliższe szczegóły wskaże p. Błaszkiewicz, 
ul. Wrocławska No. 19. (96)

¡^Gips
miałko zmielony i cylindrowany 
poleca jako dodatek do nawozu 
w budynkach, zbiornikach a mia­
nowicie do posypywania nawozu 
zimą na pole wywiezionego w po- 
jedyńczych partyach po 7 sgr. 6 
fen., 1000 cent, po 7 sgr. za 
centnar. Koleją, sprowadzać mo­
żna gips w wagonach po 100 do 
200 cent, za pośrednictwem Otto 
Gaehricke & Comp. z Nakla. 
Zarząd kńpaisiś w Wapnie 

pr. Siehroagera.

Las w Szląsku
około 80 morgów, każdo drzewo użytkowóm 
drzewem, buki, dęby, klony, brzozy, nadzwy­
czaj wysokie, pomięszane z egzemplarzami 
giównemi, ma z powodu kultury być rychło 
sprzedany. Adresy przesyła sub F. 8135 
ekspedycya anonsów Kssdołla Bfiofcise 
w Berlinie. _ (.130)

Obwieszczenie.
W Galicyi w powiecie wielickim 

jest z wolnój ręki do sprzedania 
wieś granicząca z Podgórzem, sta­
nowiącym przedmieście miasta Kra­
kowa.

Ta wieś składa się z dwóch folwar­
ków obejmujących razem około 400 
austryackich morgów gruntu ornego, 
50 morgów łąk i tyleż pastwisk; ma 
do tego znaczny dochód z propinacyi, 
budynki wszystkie murowane i nowo 
wystawioną gorzelnią — posiada także 
pokłady wybornego kamienia wapien­
nego i gipsu, i ma położenie handlo­
we bardzo korzystne z powodu blisko­
ści wielkiego miasta jako tóż, że jest 
z jedrtój strony przerzn:ętą głównym 
eraryalnym gościńcem prowadzącym z 
Krakowa do Wieliczki a z drugiśj 
strony dotyka kolei; żelaznój Karóla 
Ludwika.

Ktoby chci.ił bliższój wiadomości, 
może się zgłosić do właściciela w do­
mu dra Mohra No. 173 przy ulicy 
Gołębićj w Krakowie na pierwszóm 
piętrze^_____________________ 0(56),

Dobra rycerskie
w SzUskii, morgó.

ind. 361 morgów najpiękniejszych łąk, w 
najwyższej kulturze (wszystko drylowaue) 
drenowane bez wyjątku, mają na 12 do 18 
at bjć wydzierżawione. Dworzec nieza­

długo będzie w miejscu. Inwentarz musi 
być kupiony. Bez pośredników. Adresy 
ub B. 8136 ekspedyuje ekspedycja anon­

sów Mutloili* Jiesse otj Berllstle. 
(•134)

Założycielom
stB»dnIiiy polecft s5? d0

nabycia poch dzące z dlugol. thown, zna­

komite stado szlachetnych
źrebnych klaczy 5 i 6 letnich (wie* 
rzchi-we i cugowe) i zapas źrebiąt w wie­
ku o i 4 do 1 roi u c-koło 25 szt, Pomię­
dzy 4 lasu, już cenne zwierzę*a użytkowe. 
Adresy sub S. SIS® przesyła ekspedycya 
anonsów HudolCn Mos»e w iierSl-
n?e. (-131)

200 do 300 mło­
dych l'|2 letnich 
macióreh i 100 nil.
SkOpÓW ,er 100 3 fUnt,

s.wagi strzyży i wy
Cöiiy wełny sprzedaje się w szła-

„„ merynosów.
„Adresy sub ił. 818ï ekspedyuje ekspedy­
cya anonsów K8u«SoIi'« IłSoase w Ilcr- 
lluie.__ __________________ £135]

.............KM

39 try­
ków pel- 
néj krwi 

merynosów dających 
czesankę (Rambouillet) 
w Gołlmitz pod Prenz-
lau w Uckermark dnia Ï lutegęo w 
pnłudnie o 13 gedzinie.

Sjśisy przesyłają się na życzenie.

[52].

Dnia 15 stycznia 1870
Eoncert mstrumeotaky

na sali Bazaru. (160) 
Początek o godzinie 7’/2. O

liczny udział uprasza członków
Dyrekcja Kida Towarzy­

skiego Poznańskiego.

Tymczasowe doniesienie.

Karól Tausig
król, fortepianista nadworny 

da w Poznaniu w pierwszych dniach 
lutegu jedyny jeden (.150)

71 ",

Zamówienia na ¡bilety przyjmuje 
Ss^ndel cftóworiij muzyka- 

ItÓOT
Bd. lof® I Bock.

I oznan Wilhelmowska ul. 21.

Leszno duiaiO stycznia 1870

Wielki Koncert
Antoniego Rubinsteina

w auli gimuazyalnój.
Bdetów po 20 sgr. w księgarni Teodo­

ra Selieibel. Przy kasie cena 1 tal.
Początek o 5'/a godzinie. (.136)

Sala w wgrodne ludowym.
Dziś w piątek, dnia 7 stycznia

Wlelh.1 koncert 1 przedstawie­
nie.

Wystąpienie północuo-niemieckiego kwartetu 
i Towarzystwa śpiewaków kupletowych dy­

rektora pana H. Strack.
Wystąpienie subretki panny Frank. 
Wystąpienie śpiewaków i komików cha­

rakterystycznych pp. Richtera i Hanke. 
Wystąpienie gimnastyków panów Hajka i

Stafforda.
Cena biletu przy kasie po 5 sgr., dzieci 

1 ’/, sgr. Dzienne bilety po 3 sgr.
Początek o 7 godzinie.

(158) Emil Tfittber.

Cyrk Wulffa
ipray ¡11, Hyccr^Biiej ul.

Dziś w sobotę, 8 stycznia
Nadzwyczajna przedstawienie

na benefis panny Adeli.
Oprócz najosobliwszych sztuk da- 

nóm będzie na zakończenie:
Jeździec o północy.

liyrekcya.
Na to dzisiejsze moje benefisewe 

przedstawienie, na którem wszyscy 
członkowie towarzystwa wszelkich do­
łożą starań, aby wieczór uprzyjem­
nić, mam honor jak najuniżeniój 
zaprosić tak wysoką szlachtę jak 
szanowną publiczność.

Adela
W niedzielę

Dwa wielkie nadzwyczajne 
przedstawienia.

Początek pierwszego przedstawie­
nia o godzinie 4 po poł., drugiego

o godz. 728 wieczorem.
Na zakończenie drugiego przedsta­

wienia :
Banicya Słazeny albo dzlęozny 

koń tatarski.
Z poważaniem

Wawrzyn Wislff,
[161]. dyrektor.
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